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„TRZEBA Z ZYWYMI NAPRZóD JSC .. . „ 

POlSHJł W PIJ\STOWSKICH-filłlNlt4CH 
Państwo może żyć, pracować, rozwijać się pod 

następującymi warunkami: 

- . 

- że tworzy je naród dostatecznie silny liczebnie 
·a~:nfocznie dojrzały politycznie, gospodarczo i 'kul· 
:d 1ie, 

- że naród ten obsiadł dostatecznie wielki obszar, 
na którym samodzielnie włada i na którym gospoda· 
rzy i że obszar. ten jest odpowiednio żyzny, albo za· 
wie.ra takie bogactwa przyrodzone, które przekształ· 
cone pracą ludzką d<i.ją narodowi utrzymanie, . 

- że naród or!!anizujc samorządną władzę, nieza· 
leżną od woli cudzej, wykonującą sw•ą moc na ściśle 
określonym obszarze, na którym żyje naród. - . 

Naród polski j.es:t liezebnie średnim narodem. Da-o 
leko mu do takich ołorZ,ym0w, jak. narody: ameryka.Ji.. 
ski, sowiecki, angielski cey chiński. Tym niemniej'. 
spota li.czba narodów jest od niel10 llczebnie słabsza. . 
Naród polski ma za sobą tysiąe lat dziejoweg~ istnie-

/ 

nia: i pa1istwowej tradycji. Naród, który poprzez ty„ 
siąc lat istniał, tworząc samodzielne państwo i to 
w nader trndn~ch warunkach, wykazał; 'że jest ~osta:­
tecznie silny liczebnie i dojrzały politycznie do utrzy~ 
mania niezawisłego państwa ,i wyłaniania ze siebie 
władzy, zawisłej tylko .od woli narodu. 
· Dwa te warunki: siły liczebnej, potrzebnej do ist· 

· nienia i dojrzałości do mniej, lub więcej szczęśliwego 



Nr 21 - Str 1 ---.... ---------1------- „ WJ C 1• 
.wyłaniania władzy - naród . polski posiada i udo-­
wodnił to tysiącletnim istnieniem, dość bujnym nie­
raz w niektórych okresach, a jeszcze raz, bardzo 
dobitnie, w dziejach tej wojny - z :si~ą niemającą so­
bie równej, zważywszy położenie, w jakim się znaJazł. 

Kolebkę, w której naród się chowa, warsztatem 
pracy, dającym chleb i utrzymanie, przestrzenią, na 
której tworzy się organizacja polityczna narodu -
jest „kra,j", obszar, będący własnością narodu i pań­
.stwa i za taki uznany przez innych. 

Od tego, czy obszar ten jest dostatecznie wielki, 
czy posiada możliwości pomieszczenia, wyżywienia, 
zatrudnienia wszystkich członków społeczności nara--· 
dowej, oraz czy odpowiada warunkom obronności -
zależy w dużej mierze siła i rozwój państw)l, dobro-­
byt obywateli i zabezpieczenie przed napaścią. 

'Yl1 wyniku wojny - Polska zdobyła i otrzymała 
nowe granice, Granice te wytyczone zostały w dzi­
siejszej postaci na konferencjach: w Poczdamie (2 
sierpnia 1945 r. - granica zachodnia), oraz w Mo-­
skwie (16 sierpnia 1945 ·r. - granica wschodnia). 

Obecne granice Po-Iski to - na zachodzie: Odra 
i Nissa Łużycka wraz ze Szczecinem; na połtidniu: 
Sudety i Karpaty; na wschodzie: Linia Curzona 
(wzdłuż rzeki Bug, będąca przedłużeniem biegu tej . 
rzeki w kierunku północnym, oraz odchyleniem od ' 
jej górnego biegu w kierunku południowo-zachodnim 
do źródeł Sanu), oraz na północy: Bałtyk i linia prze­
poławiająca dawne Prusy Wschodnie w kierunku z 
zachodu na wschód, na północ od Elbląga. Nadmienić 
wypada, że ustalenie granicy wschodniej z lipca 1944 
r. (umowa z 16 sierĘ>nia b. r. wnosi bowiem drobne 
tylko poprawki i wytyczenie granicy zachodniej jest 
osiągnięciem b. Tymczasawego Rządu RP. Rządu Je­
dności Narodowej. 

· Obraz granic Polski uległ zasadniczo zmianie. 
Polska w nowych granicach, przesuwając się głęboko 
na zachód, żywo przypomina państwo pierwszych Pia· 
stów. · 

Wielkość obszaru zmniejszyła się z 388.000 ~·na 
okóło 310.000 km'. Obszar 310.000_km• zapewnia jed­
nakże dostateczne pomieszczenie dla 25-milionowego 
(w przybliżeniu} narodu, przy czym gęstość zaludnie­
nia nie będzie zbytnio odbiegać od liczby 80 mieszkań- ' 
ców na km'. · 

Nabytkiem na zachodzie i północy, który gospo­
darczo całkowicie równoważy i przewyższa nawet 
ubytek na wschodzie - to przede wszystkim bogata 
kraina śląska, dalej doskonałą. droga wodna w postaci 

. Odry i dwa wielkie -porty bałtyckie: Szczecin i 
Gdańsk. · 

Straciliśmy z ziemiami wschodnimi województwa 
o wybitnej budowie gospodarczej rolniczej; z bogaty· 
mi czarnoziemiami Wołynia i Podola, lasami, z więk· 

· szą częścią zagłębia naftowego, że złożami soli pota· 
sowej. Strata ta jednakże nie zmienia zasadniczego 
układu gospodarczego Polski. . 

'W dziedzinie rolniczej - przyłączenie znacznych 
. teren~ ~olniczyc4, oczywiście mniej żyznych od 
1Wołyma i Podola, lepszych natomiast od Polesia i Wi­
leńszczyzny - zapewnia narodowi po przejściowym 
o~re~ie odbudowy rolnictwa, swobodne i dobre wyży· 
W'ierue. 

Ubytek lasów zrównoważony Źostał nabytkiem 
mniej przetrzebionych obszarów leśnych na śląsku, 
Pomorzu Zachodnim i Okręgu Olszytyńskiego. 

Stojące na granicy wyczerpania zagłębie naftowe, 
doskonale zastąpione być może przez uruchomienie 

I 

istniejących zresztą na śląsku fabryk paliwa syi~te· 
tycznego z węgla, względnie z ziemniaków. 

W odzyskanych ziemiach zachodnich osiągamy 
nie tylko równo~artość - otrzymaliśmy bowiem po-­
ważną nadwyżkę w postaci istniejących tam ośrod­
ków przemysłowych, sieci dróg wodnych i lądowych, 
portów i innych urządzeń technicznych, oraz dużej 
ilości miast. ' 

Śląsk Opolski to węgiel i huty. Śląsk Dolny to 
przemys~ maszynowy. Rudy żelaza do hut śląskich 
sprowadza się ,ze Szwecji Odrą przez Szczecin i naod­
wrót wy\wory całego przemysłu śląskiego wędrują 
Odrą przez Szczecin w świat. Stąd i ze względu na 
transport idący z uprzemysłowionych w dużym stop­
niu Czech - Odra i Szczecin stanowią znakomity dla 
Polski nabytek. 

Gospodarowanie w Gdańsku, otwarcie ujścia Wi­
sły, tej największej arterii wodnej w Polsce, oraz 

· możliwość swobodnego spławu Wisłą, to również po-­
lepszenie warunków gospodarczych kraju. 

Istnienie poważnych ośrodków przemysłowych po-­
zwoli przekształcić budowę gospodarczą i społeczną 
narodu z typowo rolniczej, na rolniczo7przemysłową, • 
co spowoduje spotęgowanie wytwórczości, znaczne 
usamodzielnienie się gośpodarcze, oraz wpłynie ko­
rzystnie na podniesienie stopy życiowej, zarówno ,,,., 
miast, jak wsi. 

Ponadto znaczna ilość ·miast pozwoli na po-­
mi~szczenie i zatrudnienie licznej naszej emigracji 
politycznej i przymusowo wywiezionej „na robo~y", 
oraz Polaków - repatriantów z obszarów na wschód 
od Buga, tym więcej, że Polska była krajem o pew-
nej ciasnocie mieszkaniowej. . 

Bogatsze uposażenie ziem zachodnich w ośrodki 
przemysłowe i urządzenia techniczne, mogą ściągną(: 
do kraju również pokaźną liczbę naszej starej emigra­
cji, tym więcej, że poprzez Szczecin prowadzić będzie 
można ożywioną wymianę towarową z krajami, w któ­
rych obecnie przebywa. 

Biorąc pod uwagę fakt, że ziemie · te przytym są , 
tak organi'cznie związane z resztą Polski zarówno pod 
względem geograficznym jak i gospodarczym, że zna­
komicie uzupełniają się z innymi, tworzącymi dla nich -
zaplecze gospodarcze, to śmiało możemy powiedzieć, 
że Polska w nowych granicach ma dobre podstawy 
gospodarcze, 'lepsze niż w granicach 1939 r. 

Nowe granice zapewniają również Polsce większą 
obronność i bezpieczeństwo. 

- Odra i Nissa Łużycka_ stanowią najkrótszą gra­
nicę z Niemcami - 500 km, wybrz.eża Bałtyku, Su­
dety i Karpaty, to granica naturalna. 

- Odzyskanie śląska i Szc~ecina - to silny cios 
w potencjał wojenny Niemiec, a wzmocnienie poten-
cjału polskiego. · 

- Polska staje się p.lństwem narodowo jedno-" 
rodnym, zbywając się wszystkich mniejszości narodo­
wych, co znakomicfe powiększa spoistość- i bezpie-
czeństwo wewnętrzne. ,,, , 

Prof. Stanisław Kot, na łamach „Jutra Polski" 
(organ S. L. na emigracji) tak ujmuje nowe podsta· 

-wy bytu i możliwości ·rozwoju Polski: 11 0trzymując 
granice Odry i Nissy Zachod::i.iej z blisko 500 kim. wy· 
brzeża Bałtyku, ze Szczecinem i Swinoujściem, 
z Gdańskiem i większością Prus ~schodnich, staje 
się Polska państwem terytorialnie zwartym, z grani· 
cami pod względem obronności najbardziej celowo 
ukształtowanymi. od południa opartymi o ~óry, od 
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północy o morze, od zachodu o najkrótszą barierę 
rzeczną. Tracąc na wschodzie terytoria rozległe, ale 
ubogie, niemożliwe do obrony na zewnątrz, a podmi­
nowan~ składem narodowościowym od wewnątrz, 
przesuwa się- Państwo Polskie daleko na zachód, 
stając się równocześnie organizmem narodowo jedno­
litym, a gospodarczo bogatym. 

Z państw a raczej wschodnio-europejskiego staje 
się Polska klasycznym państwem Europy środkowej. 
Dzięki dotarciu na zachodzie pod Berlin, oparciu się 
na południu o Morawy i Czechy, .a na północy uzy-

CZl'l'ł 
Pięcioletni -0kres wojny, jaki przeżywaliśmy 

na naszych ziemiach i to pod bezwzględną okupa­
cją niemiecką, wycisnął swoiste piętno na życiu 

. Polski.' Atmosfera przymusu i terr9ru, więzienia 
i ol;>ozy koncentracyjne, rozstrzeliwania i pacyfi· 
kacfe - sprawiły narodzenie się nowych form, 
w których nieomal cały i1aród prowadził nieubla­
·ganą walkę o niezawisłość P<llski i wolność Jej 
obywateli. W codziennej rzeczywistości i na nasz 
chłopski światopogląd, na swobodny je.go rozwój 
kładł się nie tylko koszmar barbarzyńskiej okupa­
cji, ale r obowiązek dochowywania tajemnicy prac 
„podziemnych", ostrożności, ukrywania się. Stąd 
życie· organizacyjne opierać się musiało siłą fak­
tów na urnfaniu do poszczególnych kierowniczych 
jednostek Ruchu Ludo\vego, nie było bowiem spo­
sobu jawnego działania. w gromadzie, tak, jak ·to się 
działo się w czasie pokoju. 

· Zatamowanie przez wojn,ę, a przede wszystkim 
przez okupację niemiecką, normal·nego biegu na­
szych pra.c organizacyjnych, spowodowało pewne­
go ·rodzaju rozluźnienie łączności, kontroli dróg , 
i celów między czynnikami kierowniczymi, a dużą 
częścią masywu -chłopskieg'(). Niewłaściwości te, 
dopiero z biegiem czasu, gdy sieć komórek konspi· 
racyj'nyeh ·Ruchu Ludowego pokryła wsie, zostały 
w dużej części usunięte, nie mniej, jeżeli chodzi 
o normalną pracę Kół Mfodz. Wiej., to pozosta­
wała ona daleka od metod i form wypracowa­
nych do września 1939 r. 

Nie od.bywały się normalne zebrania kołowe, 
w których młodzież wiejska mogła k,sztaJtować 
swój, chłopski światopogląd, prowadzić prace 
oświa.towo - wychowawcw - lm1l1turalne, przygoto­
·wy·wać się do życia obywatelskiego, społecznego, 
gospodarczeg<l. A przecież _ narastały nowe .Pojęcia, 
nowe zagadnienia, nowe przemiany, jakie wyku­
wały się. w wirze zawieruchy wojennej, w obll.icz.u 
gwałtów i bohaterstwa, tyranii i wolności, zibro­
dni i poświęcenia. A prizecież wzrastały .n<lwe za· 
stępy młodzieży c.hłopskiej, ~tóre nie ~nały życia 
w organizacji, nie zapoz,nały się z wiciowym świa­
topoglądem i formami działania. 

Dzisiaj, gdy wznowi'ł swą statutową i organi­
zacyjrtą działalność Zw. Młodz. Wiej. R. P., gdy 
szeregi je~o są masowo zasilane przez całą mło­
dzież chłe1Jską, narodziła się paląca potrwba za­
po2'nania tej młodzieży, w sposób naJbardziej do­
stępny) .z historią i dążeniami Zw. Młodz. Wiej. 
R. P. Podejmując to zadanie z góry stwierdzamy, 
że w naszych. rozważaniach nie będzie odkryć nie· 

skując szereg portów od Elbląga po $winoujście -
zdobywa Polska rolę kluczową w życiu gospodarczym 
Europy środkowej i zachodniej. 

Rzecz zrozumiała należyte uporządkowanie i za­
gospodarowanie tych ziem wymagać będzie i czasu 
i pokonania wielu trudności i dużego wysiłku· całego 
narodu, ale opłaci się sowicie, w postacf mocnych pod· 
staw politycznych i gospodarczych pod trwałą przy· 
szłość Nowej Polski. ' 

Mic'hal Jag/a. 

Wł CI ••• 
spodziewanych. Będą one zwyil&ym .stwierdzeniem 
po jakich drogach szedł nasz Zwiąook, aby z.demo­
kratyzować życie Polski, aby zaprowadzić w niej 
nasz, chłopski ład. 

Wyprowadzając nasz rodowód wiciowy, pa­
trząc na nasze dążności, ku czemu idziemy - mu­
simy sięgnąć w przeszłość, aiby przez prace dnia 
dzisiejszego śmielej i pewniej kroczyć ku ·przyszło­
ści, na której nieboskłonie rumieni się świt Polski 
Ludowej. W powiązaniu wczoraj, dziś i jtirtra 
:wzmacnia się nasze poczucie organiza.cyjne,. rosną 
nasze siły, wartości, a .przede wszystkim świado­
mość dróg, po których należy kroczyć, jak to po­
wiada poeta, Józef ~zujski: 

„Wszystkie ma strzały w swoim kołczanie. 
Na codzienności życia i trud, 
Komu ·wczorajsza, dzisiejszą stan'ie 
Się dni osn0;wa, _ 
W kim grają. .oj.ców myśli i słowa, 
W kim krew stuleci pobę7'nie krą:l:y, 
Szczęśliwy lud, 
Bo wie skąd wyszed-ł, więc wie gdzie dąży". 

I. U ocz~tlcu narodzin ... 

Kopiec XIX i początek XX wieku jest tym 
okresem czasu, w którym narod~iła się świado­
mość obywatelska i polska wśród ludu wiejskiego, 
Jest tym okresem, w którym naradzało się poczu­
cie własnej, chłopskiej godności i wartości oraz 
niezłomna wola brania udziału w życiu społeczno· 
polity.cz.nym, oddziaływaniu na nie zgodnie z po­
trzebami i dążeniami masywu chłopskiego. 

Wiele przyceyn złożyło. się ina tę przemianę, na 
OW<l ro?;budzenie się w.si. Jedną z takich przy­
czyn był udział chłopów w powstaniach, :;tający 
się zarzewiem rozbudzenia myśli i uczuć patrio­
tycznych wśród szerszego ogólu wiejiSkiego. Dru­
gą, o wiele zmamienniejszą - był faJkrt; uw'łaszcze­
nia chłopów. Faklt ten nie tyqlko sprawił, że ehłop 
stał .się samodzielnym gospodarzem na własnym 
!kawałku ziemi, ale rozbud.ził w .nim poczucie ró­
wnouprawnionego obywU1tela w stosUJnku do in­
nych warstw społecznych. świadomość tą podsy­
cały Qś\rodki młodej demokracji poliskiej, której 
wyraźnym' dążeniem było hasło walki o niepodle­
głość Polski demokratycznej, ludowej. Trzecia 
przyczyna - to przenikanie prasy na wieś i to 
prasy służącej wsi i zmierzającej do rozbudzenia 
myślowego chłopa „Gazeta świąteczna" pod re­
dakcją Bromyka, która •poczęła wychodzić w 1881 
_!okn, wyichodząca -0 rek później pod redakcją 



,. 

-•~c --n Nr 21 - Str 4 ---------------.-.-------· „w·~i.„ 
Iv1 ~rzez.1n ::: K1ego „Zorza", a od 1907 r. „Zara.nie" 
- ;vpływać póczęly na k6-ztałtowanie się świad<0-
rnej i samodzielnej myśli chłopskiej., . na rozbudze­
nie poczacia godnoścr, wartości i roli chłvpa w ży­
ciu na i'-Odu. 

Dal:;zymi przyczynami tych przeobratżeń była 
działalnośe „Tow. Oświaty Lud.", a przede wszyst­
kim Szkół Rolniczych. Pszczelin, Kruszynek, Soko­
łówek poczęły wy r:howywać zastępy młodych c}zia­
łaczy i d:ziałaczek, .._ chłopskich synów i córek, ki:ó­
rzy całym zasobem swych mł-0dych sił pragnęli 
podźwignąć wieś na wyżsiy stopień kultury mate-

bunt ten winien nie t~o oba>łiać, nie ty·lko bw.zyć 
zaśniedziałe przesądy, looz musi być twórczym 
i to w , tym stopniu, a.by mógł Świętą wiarą w słu­
szność swych ha.Seł za.pailić miMony oorc, umysłów 
~ dusz ludzkich. . -

Z b-untu narodziła się ·idea Chry&ttiea. Z buntu 
przeciwko poniżaniu godności człowieczej, prze­
ciw stosu n kom społecznym, w :k!bórych .dla setek 
opływających w do-statki patrycju8ZÓw cesarstwa 
rzymskiego, pracowały dziesiątki tysięcy niewol­
ników - z buntu przeciw C>ł:>h1dzie faryizeuszów, 
co i w mury Rościelne wnosili bezdu,sznośt, co kup· 

·, 

Ucze.stnicy i wykładowcy ku18u ideowo - prOf}ramowego w Łodzi (5--26.VlII 1945) 

ria!nej i duchowej w oparciu o siły samej gr-0ma­
dy chlopskiej. Szkoły te nie były, jak pisr.te .f. 
Niet;ko „martwymi murami, w których nabijano 
dQ głów recepty postępu rolniczego. To były żywe 
ogniska myślenia i czucia zbio1·owego, pednoszące 
godność c-.lłowieka, świadomość narodową i spo­
łeczną." . 

_ Dla całości tła, na _którym poczęła się ksz.tałto: 
wać i _ działać samod~ielna myśl chfops:ka należy 
wspomnieć o wieke pożytec~nej akcji „Kółek Sta­
szicowych". 

Te wszystkie przyczyny spowodowały porusze­
nie się życia na wsi, która poc~Ia wchodzić na 
szerszą ·· arenę. aby wałezyć o należne sobie pra­
wa i miejsce w życiu całego narodu. 

Równolegle do tych rozbudzeń idących me­
wnątrz ,a bezpornie , wpływających dodatnio na 

_,wewnętnme życie wsi i chłopa, rodził się bunt 
przeciw niesprawiedliwości ówczesnych stosun-• 
k~w społeczno · gospodarczo - politycz.nych, prze­
ciw przywilejom, poniżeniu, krzywdzie i złu. To 
też możnaby śmiało wysunąć twierd2enie że Wici 
narodziły się z buntu. Z buntu - pragni~nia, bun­
tu " tęsknoty, aby_za.panowała .na na11zej ziemi 
róW<JJ.ość praw i obowią~ów, wolność jednaka dla 
w,szystkich, sprawiedliwość sp<>łeczna i gospodarcza. 

Prawem kaWej młodośei jest bunt - młodości 
pQSzczególnych jedn<>&tek, warstwy, idei. Lecz 

czyli słowem bożym, eią.g-nąc dla siebie korzy::;_ . 
materialne. Z buntu przeciw przywi'lejo.m i uc: :­
s'kowi, przeciw pojęciom o nadziemskim pochodze­
niu władzy i priewodzeniu jednego człowieka nad 
drugim, narodv,iła się Wielka Rewolucja Francu­
ska, obalająca ti'<>ny i niosąca posiew wolności po­
eałym świecie. w czerwonych.--łunach pożarów, 
w skrzypie gilotyn odradzały się hasła Wielkiego 
Gali'lejczyka: wolności, równośd, braterstwa. 

Z buntu przeeiwko nędzy i wyzyskowi naro · 
dziła się idea spółdzielcza, zamieniająica krwawy 

, bój o byt w szlachetne współdziałanie, · wMjemne. 
dopomaganie sobie. 

Z bun.tu przeciwko istniejącym na i)rzestrzeni 
minionych stuleci stosunków poddańczo - pań­
szczyźnianym w PQJsce narodziła się idea ludowa, 
idea wiciowa. Tu i tam, po poszczególnych wtiiaeh 
i osiedlacb, wśród wą.skich skrawtków ziemi i kuir­
nych chałup rodzili się bohaterowie powieści Or­
kana „W Roztokach", beziimienni Frankowie, Ra­
k cczowief, by zbudzić wieś z uśpienia, p.trząaną§ 
ją z martwoty, w&kazać nowe drogi, skrzyknąć 
do gromadnej, pospólnej pracy o lepsze jutl'o' ~i 
i Polski. • 

A było się przeciw czell'_}U buntować. Rzeczywi· 
stotić <i to nie tak odległa, czarnym koszmarem 
-ciążyła nad chłopem. Obraz,y tej ponurej rzeczy­
wistości trafnie ujął, a zarazem jakże iragi~nie 
pHedstawił poeta ludowy, Wacław Breowicz: 



-·-

„Wid.ziałem kiedyś chłopie - wyrobniku., 
żeś grzebał żonę bez kadzideł, dZIWOl'lÓW 

W głębokim d-Oile przy czarnym krzyżyku,· 
O w~eczny spokój śląc modły do Tronu 
I klnąc „pasterza" - bo żądał ta!k wiele 
Za pohopienie Twej' zmarłej w kościele. 

Widzialcm zasię twe rlzieci~ z,siniałe, 
Jak et na rekach konało w noc ciemną, 
Z głodu i z.lmna - ty pracy szukałeś 
Miesiąc, rok, cztery, ale nadaremno. 
Wśród nędzy zmarłe dziecię śpi pod jod·lą, 
A ty przeklinasz sprawiedliwość podlą. 

Bracie! wid:zidBm: 1 <lob):tek ostatni 
Eg-ze~v·owano ·ci - gdyś z nędzy konał 
Nie ulitował s~e tobie czlek bratni, 
Choć dzieci głGdne i w suchotach żona~ 

A tam w z1łocistych komnat::cn śpiew .dzwoni, 
Złoto szelcici w pawrzyta ,dłoni, 
A tu na śniegu sierota skostniała, 
Przeklęt.a taka sprawiedliwość cała". 

J wła..~nie I>rzeciw tej „spra wieclliwości", przeciw· 
ko złu i wyzyskowi i to zarówno ciążącym w we­
y;nętrznym żydn wsi, jak . i płyną.cym jeszcze 

, ,,. v; większych ro71miararh z zewnątrz. buntowali · 
:1ię owi tiezimienni. l''rankowie owi wyd1cwanku­
wie SZlkół rolnic3ych, aby na miej,;cu kr'l.ywdy, 
z!a, wyzysku wystrzeliły płomienne kwiaty dobra, 
piękna i prawdy. · 

Rozrzuceni po różnych wsiach, niewiedzący 
o sobie, jedynie przeczuwa.ią.c:r na.rodziny nowej 
idei, szli w pojedynkę na bój n leps.ze bytowa­
nie wsi. 

Taki jest początek narodzin ru•chu młodzieży 
wiejskiej. Krok pierwszy został uczyniony. Cho-

- d~iło teraiz o to, aoy owi pojedyńcży . działacze -
p~onierzy, skrzyknęli się nawzajem, celem vorwa­
nia za sobą · wszystikich wsi do wspólnej waJiki 
o SJ>rawiedliwość i równosć społeczną. polityczną 
i gospodarczą. 

I/. _SkrzykiW(bnie .c;ię grcnitady. 

I to skrzykiwanie się na tru<i pos1'XJlny groma­
dy ~nłodzieży wiejskiej rozpoczęło się przez pm~. 
Obo .l)irzy „Zaraniu w 1920 r. ukaza}, si~, . stara­
niem s<nnej młodzieży, • dodatek ;,Młodizi i<lą", 
w którym odwoływano się do Pszczeliniaków, So- · 
kołowia1r.6w, Gołotczyźnian.ek, Kruszynianek, aby 
łąr;qli, się z .całą świetlejsz.;~ młodzieżą wiejsk::;. -
!.l:oN:em nigdy nie zamykaliśmy się w jakąś kli­
Jcę wyG!1owanków szkół postę1>owych" - fV'SPÓI:. 
nie .. 'Jrzyii ;się myśleć i ucz.di żyć". · 

W ten sposób zapocz4tkowane wykuwa.nie sa­
modzielnej myśli chłopskiej przez młodz.ież wiej­
s~ą, c,zy. to r:a łama~h „Mł~dzi idą", cży przy oso­
b!St~rcn .Kontaktach i pracach w sam\'Ch wsiach 

„ . ' ' 
n1-1.pc-~;, -kac poc~o na silne J)i'Zesal.}ody. S7.ły one 
r•r:3eds wszystkim od "Czynników zewnęL"zn)'Ch, 
kl.órym nie w smak było n<;:Hriodzielnianie sie war­
~twy · chł(}p;:;kiej. Dwory, plebanie,- inteligencja, 
})O'.Viązane z tymi. hastionai(li v:steczinictwa, wytę-

• ;': a.ł.v wszystkie swe siły, 'aby roZ\\'ijający się ruch 
ll:dowy stłumić w zarodku, -·względnie podporzą,d­
kować go sobie i w.v1wrzvstać dla swvch celów. 
Ae·itacja ta, idą;ca od. dwo~ów, amhon c~y plebanii 
r-obiła ·swoje, Wieś ówczesna nie była jeszcze zd~l-
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ną prze<:iwstawić się tym w.pływom nie była 
przygotowaną na to, aby nie oglądają.c się na 
„gorady pań3kie" pójść własną drogą. Pokutowa­
'ła · jeszcze nagrnfonie po wsiach O\Va „dooza pań­
szczyźniana", utrudniająca wyswobodzenie się ho­
honornej, wolnej _duszy chłopa - Polaka, chłopa -
obywatela. 'Vieki poddaństwa i paiiszczyzny, tt·z.y­
ma.iące wieś w - ciemnocie nrewolnictwa, sprzyja· 
jące roz\vojowi przesądów, zabobonów, stwarza­
jące komp·leks niiszości, niewiarę we własne si1ły 

i wartości -- ąprawiły, że pr&ba , samodzielnego 
lottl prl\,z działaczy przy „MłodtZi idą", w du·żej 
mien.e załamała się. Zbyt wiele_ było przes'Ykód 
w · ·s~mei wiejskiej gromadzie. Zbyt silnymi byli 

\przcciw·nicy i tłumiciele samodzielnej myśli chłop­
skiej, aby światlejsza i co odważniejsza młodzież 
wiefoka mogła odnieść, w swym nieomal jednost­
kowym z.r~„wie, pełne zwycięstwo. Wpływało na 
to i cię~-kie gospodarcze położenie chłopów. Nędza 
\o\'Si nie st\varza,ła dogodnych wanrnków do rów· 
nego startu z innymi stanami. To też co najwy 
że.i chłop marzył o ll.Wansie życiowym dla swych 
dzi~ci. Jem je k.:;7. taki}, to z myślą pokierowanią 
na „panów" czy ,.księ'l.y~', z my~lą. poprawy im 
bytu i pozycji 3ocjalnej. Nic ·..vięc dziwnego, ·Że 
synowie i córki chlop.;kie wysfe'rzatt' się i nie two­
rzyli własnej intel!igencji ludowej, z_ryśnięlej z ca­
lvm ma:>Ywem chłon:i-km i walczarej z: nim wspól­
nie o lers1;e -. juti:.o -w,;i i chłop·:~ .. -

lVIin:o tych oporów rozpoc<.ę~e dr.ieło gromadze­
nia si~ młcdi'.ieży wie.iskiej p-oczęło wyda.wać plo­
ny. Naprzeciw wysiłkom mlod eh pionierów wy­
szli star:':i dzi::łłR·Cze R L. Ad. Chętnik, Al. Bogu-. 
sław::iki, Ig. Pią.tkcwski, - roz.poczyDając w:vdaw,fl­
nie !Jisma dla młodzir'l%y r)t.' „Drużyn!l. ", Rozpo­
częle prace r.>rzybierać po:!·~ęiy ~Bztałty or.ganiza· 
cyjne. Zaczęto zakładać po wsią.di ogniwa „Zwią­
zku Drużyn Barto~zcwycn", a. w polowic kwietnia 
1912 r. odbył się „walny zjnn" drużyniaków. _Co ' 

.J , ~ 

prawda wszyscy delegaci pomie~:;iii -;i~ w jenn.rm 
pokojt1 p. Brzeziftskiej nie mniei zjazd t~n je:::t 
uznawanv za r)(}cza.te~ or~:.>.1ii'7.acji młod:dcży wiej­
skiej. Zosta~y -!li.\ ~im W,\-!onione· wł:>dze. Omówio­
no program „Druż) ny". Nakreślono plan pracy. 
Stworzono podbndowe ide°'rn· kl-óre.i główne wy-

• I 

tyczne · były nastęnuj ą.ce : 
„Młodzież w~jska nabywszy w szkÓłach pe­

wnego zasoba Wiedzy, rozs1,erzy'ł.7'!?.Y pofocia, chce 
pogłębić ·wiasną. naukę,- dąż.vć do zrozumienia wy­
żyn myśli ludzkiej, do rozjM:nienia obowiJ!:z.k~w 
narodo\vych i .:>połecznych . N?tdto· poczuwa się na 
siłach do w:ir;owiad:rnia się w obchod?:ących ją ży· • 
wo s;>rr.w2,1:J1, do oddziaipvani~ mt szerokie za­
stęp.y mniej oświeconej młodzieży ludowej. Do te­
go os~atnicg<> z.adania tymbardziej czuje się 
u:zdolniona. :le nale±ą,c sama do "Nłdciaf1skiego 
środowiska, zna najlei}iej tajniki dusz/ ludu, n-aj­
leµiej rozumie potrzeby jego i posiada najwła­
ściwsze sposoby oddziałyviania. Zna r6v.-nie~ bo­
g·~dwo swoj&kiej kultmy ludowej, pragnie to 
wszystko, oo w niej pięknGścią · .i est i dobrem, 
z milośrią synowską ocalić i do ogólnonaroda~ve· 
go sk&1:bca d-ołączyć, wnieśe efo społe~zeństw~ n_o-­
we pierwiastki du·chowe", a dalej takie znaJdUJe· 
my stwierdzenia, „musimy wyt.wol"'tyć inte1igen· 
cję ludową, chłor>sk·ą, kt<traby wn'.n<;ła świr;:żość z~­
pału, moc i siłę nową", „p-owinni~my mieć roz~1· 
nięt.e w sobie poszanowan~e godności osobisteJ„. • 

i . 

" ' 
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Samodzielność, krytycyzm, wraz z.e zrozumieniem 
spraw społecznych i obywatelskich powinniśmy 
rozwinąć w sobie do m.ożliwych granic", a przez 
„oo raz wyższą oświa.tę i uspołec~nienie, ·co raz 
·wiekszy dobrobyt, co raz jaśniejsze uświ'adomie­
nie swych praw narodowych i obywatelskich" lud 
„wznie'sie się wysoko, a wtedy nie będzie stanów, 
nie będzie przywilejów. \Ytedy urzeczywistni się 
idea demokracji -- idea lud1ówa". 

Rozwój i prężność młodzieży wiejskiej, skupiQ­
nej w ramach „drużyny" nie mogły przejść nie· 
postrzeżenie. Dostrzegł je odłam stronnictwa na-. 
rodowo-demokratycznego t.zw. „secesja ND." i za­
pragnął wciągnąć mfodzież wiiejską w or~itę wła· 
snych wipływów i wykorzystać w celu W'Y'Walcze­
nia niepodległości Polski. P.róiby te zostały uwień­
czone powodzeniem. Boczęły powstawać po wsiaeh, 
szykujące ·Się do .zbrojnego czynu o niepodległość 

WICI" 
" , 

P1olskii, „Drua;yny Bartosz owe", „Związki Konar­
czyków". Fakt ten sprawił, że „Drużyna" znalazła 
się w zasięgu. wpływów „secesji". Mialo .to d.Obre 
i złe ' strony. Do dobrych należy zaliczyć wzmoże­
nie się dążności niepodlegfoś'Ciowych .i. i:.uchu· my­
ślowego na wsi. Do złych należy zaHczyć fald pe­
wneg-0 .rodzaju patronactwa 01·az to, że nie ~osta­
ła weiągniętą młodzież, skupiająca się wokół „Mło· 
dzi Idą". Ten stan wywołał fermenty, które po· · 
głębfać poczęły rozdźwięk na wsi. 

Fermenty te przerwała wojna w 1914/18 r. 
Młodzież drużyniacka i zaraniarska · wała swój 

eg-zamin, zasilając licznie szeregi bojowników 
o wolną i niepodległą ojczyznę. 

JERZY SWJRSKI. 

DiS'fODi4 I WfOlOfilJ\ DIJCHIJ llJDOWffiO 
OD REDAKCJI 

W artykule pt. „Wychowanie . i oświata w Ko1 
łach Młodzieży Wiejskiej" kol. Ignar Stefan zo­
brazował zasady pracy wychowawczej. Jako ilu­
strację wcielania tych zasad w życie podajemy 
dzisiaj praktyczne opracowanie znanego działacza 
wiciowego kolegi Folty Władysława. 

Opracowanie to stanowiło podsta'\vę kursów z 
zakresu ideologii ruchu ludowego w okresie oku· 
pacji niemieckiej w województwie rzeszo-wskim. 

l'n;ca pod tytulem „Historia i ideologia Ruchu tu­
dowego", ma w głównej micrze poalębić w nas ideoloo-ię 

I ' cl o o ruc 1qw emokratyeznych, a zwłaszcza Ruchu Lu.dowego. 
Praca tym cenniejsza, że autorem jej jest chłop - -społecz· 
nik, bez formalnych dyplomów, dochodzący "łaśnie na 
drodze samouctwa i twardego mozołu życia codziennego do 
tegQ, co uazywamy samookreślenięm roli chłopa w życiu 
narodu i państwa. Zebrana bibliografia tematu, całkowicie 
zagadnienia nie wyczerpuje, ponieważ autor uważał za 
słuszne podauic tego, co sam przecz):tał i przemyślał. 

UZASADNIENIE: 

. .Chłopi,~ życiu polskiego Narodu są nie tylko jego 
~1tą 1 wartoscrą, ale co ·ważniejsze, jego masowym ruchem 
ideowo społecznym. Chłopi polscy świadomi swej wartości 
i tolj wysuwają program całkowitej przebudowy naszego 
życia gospodarczego i społecznego. 'Pragną to uczynić po­
przez wychowanie nowego człowieka, poprzez zorganizo­
waną i uświadomioną wieś. Występując jako masowa i 
nowa siła społeczna, nic naśladują współczesnycl! wzorów 
obcych w rodzaju różnych odcieni totalizmu. Nie chca ró~v­
''.ież powracać do ,,rodzimego tradycjonizmu, zmagającego 
się na naszych oczacl1 z wewnętrznym rozkładem. 

Cł;łop~ zdążają własną drogą; drogą żmudnego wy­
zwalama się społecznego, któi-y posiada swe rodowody w 
słowianiźIJ!ie, chrześcijaniźmie i wszelkich ruchach społecz· 
,1ych, opartych na zasadach demokratycznych - wolność r 
sprawiedliwość miłujących. T-0 wszystko należy nam poznać 
ccle-?1 ~ozumienia ~rzeszłości chłopskiej, oraz rozpraco­
w~ma 1 udoskonalema dotychczasowych osiągnięć cbłOP," 
sk1ch - dla przyszłości wsi polskiej j całego· narodv.. ' 

ZASADA PHACY: 

Zei;pół nasz w pierwszym rzr<lzie winien poznać Ruch 
Ludowy w ogólnych zarysach. W tym celu b~<lzieuJy czytać 
u siebie w domu niżej wskazane książki, aby pófoiej w 
oparciu o nie mogliśmy sposobem referatowym i dyskusyj· 
nym na zclJraniach zespołu zapoznać się w ogólnych zary· 
sach z i::-totą Httchu Ludowego w Polsce. 

TEMATY OGóLNE DO orRACOWANIA: . . 

1. Chłopi w historycznym życiu Polski - w oparciu o 
ksiqżk1; P. Bohck .. Pobieżny przegląd dziejów chłopa pol· 
~kiego". 

2. Historia Huchu Ludowego w Polsce - w oparciu o 
referat świadomego działacza naszej wsi. bo nie ma w tej 
dziedzinie synletycmego opracowania. 

3.-Dążenia chłopów polskich - w opai;ciu o ...Progi-am 
Stronnic'twa Ludowego z r. 1935 i o Deklarację Progra· 
mowo Ideową Ruchu Lud. z r. 1944. ' 

4. Jviłodzież wiejska w Ruąm Ludowym - w oparciu o 
książkę Józefa Niećki „D,rndziestołecie Ruchu Młodzieży 
Wiejskiej". 

5. Chłopi i ich stosunek do Państwa - w oparciu o 
książkę S. Kora ;,Włncenty Witos a Państwo Polskie". 

Dla dogłębnego poznania Ruchu Ludowego .musimy w 
jego ogólnym przedmiocie wydzielić sobie podprzedmioty i 
w oparciu o podaną bibliografię, przepracować je wyżej 
wy~ienionym sposobem. Tych podprzedmiotów w zagad· 
nieniach Ruchu Ludowego będziemy mieli osiem - a 
mianowicie: 

. 1. Hisloria chłopów polskich. 
2. Historia Ruclm Ludowego. .... 
3. Historia Ruchu Młodzieży Wiejskiej. 
4. Ideologia Związku Młodzieży Wiejskiej. 
5. :Myśl społeczno - ustrojowa chłopów. 
6. Kultura Ludowa. 
7. Wiejskie UniwersyteLy Ludowe. 
8. Wieś w życiu Polski. 

J; ZAGADNIENIE Gł.óWNE: -„llistorla Chłopów Polskich" 

WYBRANE TEMATY DO REFERATóW: -

1. Słowfański ustrój, rodowł' łako źr6dło wypływu spo­
ł~czności polskie'J l chłopskiej.. 

2. T~~ria P.Qwstani1 -.$.lliłłJ i ditov'ów w Jł9lSCAi 
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Zjednoczenie pttńslwu poiskiego za oslalnich Piastów 
(Dokończenie). • 

Kiedy 23-fotni Kazimierz (1333 - 1370) ko­
ronował się w Kral{-Owie, sytuacja Polski była nie­
zwykle ci~a. Dzieło Łokietka było jeszcze słabe, 
wymagają.ce wewnętrznego zespolenia i organiza­
cji. Po ta.kich ciosach, _jak utrata Pomorza i ślą­
ska, czyhały na nie dalsze/ groźne niebezpieczeń­
stwa.. Zakon krzyżacki pozostał potęgą. militarną, 
pr~ewyższ.ającą znacznie ówczesne · polskie siły 
zbrojne, król czeski 'Jan· Luksemburczyk był po­
ważnym rywailem Kazimierza, tytułując się nadal 
królem wielkopolskim, mając swych 1enniMw 
w książętach płockim i śląsko-opolskich. Nie mo­
gło być wówczas mowy o odzyskaniu strat fliłą 
zbrojną. Zbyt silni byli przeciwni<!y, zbyt wielką 
- słabość Pól.ski. Kazimierz, któ.ry za życia ojca 
przeszedł juri szikolę polityczną, objął rządy z pe-· 
wnym {>rzemyślanyJn planem. Jego ideą przewo­
dnią było dążenie do- stworzenia z dziedzictwa oj­
cowskiego państwa silnego wev.-n?h'znie pod wzglę­
dem gospodar~ym i militarnym, zreorganizowa­
nie jego u.stroju, przygotowanie cabego potencjału 
narodowego do przyszJej walki zbrojnej o utraco-
118 ziemie. -

Aby dokonać . tego dzieła, trzeba było m1ec 
wiele lat pokoju., 1umożli•Niającego pracę wewnętrz­
ną. To dążenie do utrzymania pokoju, ale nie za 
kamą cenę, ja.k to dowiedzie panowanie Kazimie­
rza, wyeisnęło swe piętno na jego zagranicznej po­
lityce, · Była to polityka nstępsLw, stosowanych 
prooz KaziimierUt w wypadkach, które . uważał za 
mini ej ważne, aby dzięki te:rp.u uzyskać ·korzyści 
w- innych sprawach, stojących wyżej, według je­
go oceny, w hierarchii potrzeb państwowych. 
Ustępstwa te były przykre, al'a. w ówczesnej sy­
tuacji konieczne. 

Problemem, który w polityce Kazimierz.a wybił 
się na czoło, był stosunek do Zakonu Krzyżackiego 
i sprawa utraconego na jego korzyść Pomorza. 
i Kujaw. Związał się on bardzo ściśle ze sprawą 
śląska, shołdowanego przez królów czeskich, dla­
tego też oba te zaganienia bidz;emy omawiali łącz­
nie. Problem Pomorza oceniał Kazimierz jako 
wa·.iniejszy, co spowodowało u s t~p.:;twa na rzecz 
Jana Lulksemhurczyka. Tą di·ogą dążył do pozy­
shnia jego przychylnośc i, zgodził się bowiem na 
r 1g';ltrzygnięcie sporu z Zakonem przez sąd rozjem­
czy króla czeskiego i węgierskiego. 

W Wyszehradzie w r. 1335 rozegrał się pierw­
r.zy ąkt długo wlq.ką.cej się sprawy. Chcąc uzyskać 
le.{)sze rezultaty w rozRtny1n1ięciu zatargu z Za­
konem, dochodzi Kazin1lerz do poro:r,umienia z Ja­
nem Luksem/burczy ki em. . Król czeski zrzekł się 

pretensji do korony polskiej za 20000 kóp groszy 
praskich, Kazimierz· zaś w ogólnej formie umał 
stan rzeczy, panujący n.a śląsku, nie wyrażając 
jednak oficjalnego ZII'Zeczenia się swych praw. 

Wyrok w zatargu polsko - :Krzyżackim przy­
wracał Polsce Kujawy i - ziemię dobrzyńską, Po­
morze zatrzymywali Krzyżacy, ale jako darowiz­
nę króla polskiego, co na<lawał-0 mu charakter 
opiekuna Zakonu. 

Wyrok ten nie został wykonany, gdyż przed 
Kazimierzem otwarły się możliwości korzystniej­
si.ego dla Polski załahvienia zatargu. Nowy, 
sprzyjający Polsce, papież rzucił klątwę na Za­
kon i pozwał go przed sąd swych pełnomocników 
do Warszawy ,w r. 1339. ::.\limo nieobecności Krzy­
żaków odbył się tam pro~s z badaniem licznych 
świadków, udowadniających niez.bi<eie polskość 
Pomorza. Wyrok sądu przyznał Polsce ~ret 
wszystkich zrabowanych prz.ez Zak'()n ziem i dość 
wysokie odszkodow-anie pieniężne. Niestety wyrok 
ten nie mial żadnych szans wprowadzenia .go 
w życie wobec zmiany w sytuacji międzynarodo­
wej, . polegającej na wzmocnieniu się stanowiska 
cesarza, pod którego opiekę schronił--się czemprę­
dzej Zakon, ku. któremu ciążył równięż Jan Lu­
ksemburczyk N a ołtarzu spr a wy PQmorskiej skła­
da wówczas Ktl.zimierz nowe ofiary. W r. 1339 
zrzeka się na rzecz _króla czeskiego praw do 
księstw śląsko-opolskich ,aby w ten sposób zyskać 
sobie jego poparcie. Ofiara okazała się daremna, 
gdy?; papież · uwzględnił apelację Zakonu od wyro­
ku warszaWtskiego, wyznaczył nowy sąd z wyra'i ­
nymi dyrektywami, przysądzającymi Polsce tyiko _ 
'Kujawy i ziemię dobrzyńską. Pomorze miało po­
zostae przy Zakonie. Sprawa zatargu zbliżała się 
szybko do niepomyślnego dla Pol.ski rozwiązania. 
Horywnt polityczny zaciemnia się. Nowy papież 
sprzyja Luksemburgom i Krzyżakom, umiera bli­
ski sprzymierzeniec Karol Robert, Kazimierz sta­
je w położeniu przymusowym. Widzi, że sprawa 
Pomorza narazie jest przegrana, a ponieważ na 
wschodzie otwierają się w tym czasie widoki na 
ekspansję, zawiera z Zakonem pokój w Kaliszu, 
którego warunki były powtórz.eniem układu wy­
szehradzkiego z r. 1335. 

Tak więc po wielu latach zabiegów dyploma- , 
tycznych, układów, procesów i ofiar ze strony Ka­
zimie17za, nie zdołał on doprowadzić do rewindy­
kacji prastarej polskiej dzielnicy. Nie zrezygno­
wał jednak. z tego, czego dowode.m tytwowanie się 
nadal panem i dziedzicem Pomorza, zrzec'lenie się 
go tylko w swoim imieniu, co nie wiązało następ-

/ . 
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cy, podt rzymywanie w społeczeństwie świadomo· 
sc1, że sprawa tej dzielnicy nie została ostatecznie 
zlikwidowana, że przy sprzyjających wa_runkach · 
n ależy ją. podnieść i rozstrzygnąć tym razem ko· 
r zystnie dla P o1ski. 

..., Polit vka ruska Ka zimierza splotła sie w niero-
?. :>rwalny węzeł ze sprawą. następstwa tronu w Pol· 
:-;~e po jego śmi erci. Już w okresie układów wysze 
l:cadzkich 1335 l'. Kazimierz starał się. widokami 
na snKcesj~ po nim pozyskr.ć s<>bie przychyiność 
l t·óla wrnierskiego Karola Rc.·hc-rta. Gdy zaś w ro· 
! u 1340 ks ią~:ę Rusi hp.lickie·i Bolesła~~ .Jerzy Troj­
e enov>'icz, po~hodzący z l)ia~towskiej linii mazo­
v:ieckiej, zostal otruty i Kazimierz, w myśl zawar­
tego z nim układu, .wstał jego spadkobiercą, do· 
szło wówcz,;;.s do formalnej umowy w l'.!j sprawie. 
l'onieważ \.\<"ęgrzy rówńież •·uścili spbi?. preteńsje 
<10 Rusi ha,•ckiej, Kaómierz, za ·znecze.:ie się 
1. ych roszczeń. pł.'zyrzekł Karolowi Roberto .~·i ko­
ronę polską J>O swej śmieTci pod warnnlc :cm, że 
będzie dążył dJ odzyskania Pomorza i innych utra­
:.: ·mych zie1n Na arenie ~~jawił się iednak nowy 
11zeciwnik. BJ ła nim Litwąi, z którą Kazimierz, 
wspierany przez Węgrów, t0czył długie wal'k;, za· 
końezone. ostatecznie w r. rnó6 przyłąc<1eniem ziem 
J-alicko ·ruskich do Polski. 

W dążeniu do scalenia ziem polski·:h powiodła 
się Kazimierz0w1 szczęśliwie akcja ści3 ~jszego ze­
spolenia z Polską niązależa"°go dotychczas l\fazo­
wsza. Podzielone na szereg ks'ęstw w r 1355 sku· 
piło się w rękach księcia Kaz.imierza Trojpdenowi­
cza, który uznał się lennikiem Kazimierza. W · ten 
~posób narazie w formie lennej ~aJeiności ; która 
w czasach Zyg.mu1nta Starego przemieni się w 
frwałf związek. 

Na tej drodze, wyciągając miećz z poehwy je· 
dynie w sytuacjach · koniecznie tego wymagają· 
c.rch i., po obliczeniu sił, gwarantujących pewne 
'-'-'Yniki, Kazimierz nie tylko Ż-dołał utrzymać w ca­
hŚci ~puściznę ojcowską, ale i poszerzyć ją o Ma· 
zawsze i Ruś. Nie stracił nic, swoimi bowiem zrze­
czeniami się w sprawie śląska i Pomorza sankcjo­
nował jedyrnie straty, jakie ponieś1liśmy już za Ło­
kietka. Straty, których Polska przy .ówczesnym p~._ 
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tencjale sił państwowych nie była w sta nie odro· 
dzić. Sięga nie op nie zbrojnym „ ramieniem rmv nało > 

s ię naraż<>niu kraju na n iepewne waHd z silnie j­
szymi przeciwn ik ami, które mngły mięł zgubne na­
stępstwa dla młodego organizmu państwa Łokie t­
koweg-o. . 

Z rewindykacji straconych ziem Kazimierz ni· 
gdy nie zrezygnowa,ł; czego świadectwem jest j ęgo 
prośba, z którą zwrócił się ·w r. 1364 do papieża, 
aby ten zwol'llił g(}. z przysiąg, jakimi stwferdzał 
zrzeczenie się swych ·praw do różnych ziem od· 
wiecznie polskich. Zawsze o tym myślał i wytężo· 
ną pracą we wszystkich dziedzinach życia we­
vmętrztiego państwa przygotowywał · kraj do pod· 
jęcia walki. Za Kazimierza ustala się zapoczątko­
wana w okresie ł,okietka idea „korony królestwa 
polskiego", koło której. mają się skupić wszystkie 
ziemie Polski Bolesławów. Była . ona ideą jedności 
wszystkich ziem polskich, już złączonych w króle­
stwie Kazimierza i tych, które jeszcze 'Poza nim 
pozostawały, miała przeciwdziałać jakimkolwiek 
dążeniom podziałowym. -Olbrzymie znaczenie · dla 
zespolęn.ia się państwa .Kazimierza miała jego po· 
lityka wewnętrzna i praca nad podniesieniem gós·. 
podarczym kraju (o tym będą traktowały artyku­
ły poświęcone zagadn.ieniom ustroJOVl'Ym i kultu­
ralnym). Całe panowanie tęgo monarchy - to 
codzienna, szara, pozbawiona błyskotliwvch mo­
mentów praca na tym polu, uwieńczon ~ olbrzymi-· 
mi wynikami. Wszystkie dziedziny naszego życia 
wewnętrznego, leżące odłogiem, zostały przeorane 
płu.giem Kazimierzowym. Nie głyszymy za jego. 
panowania o świetnych zwycięstwach, rozsławia­
jących oręż polski, .jak to miało miejsce za Bole~ 
sławów, o wielikich podbojach rozszerzających da· 
leko granice państwa, o tych właśnie ·momentach, 
które najłatwiej d.ziałają na wyobraźnię, które ich 
autorom przynoszą sławę i zaszczytne przydomki. 
Wielkiej zatem pracy, wielkiego dzieła dokonać · 
musiał ·Kazimierz, kt{)ry nie by'ł wojownikiem, 
skoro potomność obdarzyła go przydomkiem, bę· 
dącym udziałem najwybitniejszego z Bolesławów 

przydomkiem „Wielkiego". 
B. ZWOLSKI. 

PRZYRODA 
Zastosowanie elek!ryczności 

/ 

· Radio 
Radio jest wspaniałym wynalazkiem. Daje nam 

móżi;iość słyszenia sygnałów, mowy ludzkiej , śpiewu, 
muzyki na odległość tysięcy kilometrów. -.-, rzy urzą­
dzeniach radiowych nie potrzebujemy drutów, jak 
naprzykład w telefonie. Dlatego przy pomocy radia 
możemy się wszędzie porozumieć. Naprzykład ludzie 
na okręcie, znajdującym się w niebezpieczeństw~ na 
dalekich oceanach, mogą wołać o pomoc inne statki · 
p~zy pomocy sygnałów radiowych. 

Podróżnicy odbywają podróże w dalekie podbie· 
gµnowe krainy, dają Żnać o sobie za, pomocą radia. 
Samoloty i balony z..najdujące się bardzo wysoko od­
bierają przy poJI1ocy radia wieści z ziemi. RadiO też 
uczy człowieka. Przez radio dowiadujemy się, co się 
dzieje u nas w Polsce i w całym świecie. Możemy słu­
chać odczytów o różnych wynalazkach, o nowych zdo­
byczach nauki, techniki, sztuki. Rolnicy przez radio 

I 

mogą się dowiedzieć, - jakie są najnowsze sposoby 
ulepszania ziemi. Aby to wszystk6 słyszeć, ńie pO­
b :zebu jeiny iść dakko, czy jechać, możemy bowiem 
korzystać z usług radia u siebie w domu. 

Następuj ące dośwfadczenie naprowadziło uczo­
nych do wykorzystania prądów indukcyjnych (wzbu-
dzonych} w radiu. , 

Na rysunku 1 zestawione są dwa obwody elek· 
tryczne. Jeden z ,nich nazwi}my nadawczym (A} , a 
drugi odbiorczym (B) . W obwodzie nadawczym za· 
mkniętym płynie prąd elektryczny w drutach miedzia· 
nych od bieguna dodatniego (a) przez cewkę (b c) do 
bieguńa ujemnego (d). W drugim obwodzie odbior· 
·czym (B) znajduje się cewka (e f} i słuchawka radio· 
wa (g). Cewki (B c} i (ef) są umieszczone w pewnej 
odległości od ~iebie, naprzykład kilku centymetrów. 
Ilekroć będziemy w obwodzie nadawczym przerywać 

. prąd i włączać go z powrotem (przez wkładanie i wyj­
mowanie wtyczki radiowej z gniazdka bątcrii) tyle.: 

·-
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kroć w słuchawce usłyszymy trzask. Widocznie przez 
sluchawkę przechodzi prąd i przyciąga płytkę, znaj­
d 1j,:\cą się w niej. Przery'wanie i włączanie pri\du 
w obwodzie nadawczym (A) wzbudza prątl indukcyj­
ny w obwodzie odbiorczym (B). Nasze urządzenie 

O!tw~ol 

~-"'·~'T.) \i';<..,,..,.. __ , 

Rys. 1 

A 

przesyłania prądów indukcyjnych z cewki {c b) do 
cewki (e f) działa na niewielką odległość. Gdybyśmy 
zastosowali bardzo czułe przyrządy, moglibyśmy -
umieścić każdy z obwodów w inym pokoju. Wynala­
zek radia na tym właśnie polegał, że wprowadzono 
takie zmiany w obydwu obwodach, iż sygnały mogły 
być przejmowane na dalekie odległości. 

Radiotelegrafia przesyła sygnały słuchowe w po­
staci· znaków Morse'a, które odb\era się na stacji od­
biorczej jako szereg krótszych lub dłuższych dźwię· 
ków, odpowiadających kropkom czy kreskom alfabetu 
Morse'a. 

Na niektórych stacjach odbiorczych nadchodzą­
ce sygnały uruchamiają, samopiszące aparaty, które 
notują na taśmie odpowiednie znaki alfabetu telegra­
ficznego, umożliwiające, tak jak w zwykłej telegrafii, 
wzrokowy odbiór depeszy. 

Radiofonia pozwala na przesyłanie audycji (od· 
czytów, śpiewu,· dźwięków muzyki) do miejsc odbior­
czych. W miejscach 'odbiorczych słuchamy tych audy­
cji przy pomocy ·aparatów i słuchawek radiowch lub 
głośników. 

Stacja nadawcza składa się z dwóch części: ze sta­
cji nadawczej włl\ściwej i studio; to znaczy, sal, w 
których nadaje się audycje radiowe. 

Rys. 2. 

Rysunek 2 przedstawia schematycznie r~diową 
stację n~dawczą i odbiorczą. . 

Na stacji nadawczej wldzim~ (lewa strona rysun· 
ku) obwód (TCPT), który zawiera induktor albo twor­

·nicę prądów indukcyjnych (T), cewkę (P), konde1isa­
tor (C) oraz antenę (A). Anteną jest wysok~, izolowa- . 

-' 

ny metaliczny przewodnik, który składa się zazwyczaj 
z układu zbiegających się drutów. W skład anteny 
wchodzi cewka (Q) i kondensator (B). którego ' jedna 
okładka łączy się z ziemią (Z)). 

Induktor (T) wytwarza w obwodzie zamkniętym 
(TCPT) prąd indukcyjny zmienny, który po drucie 
płynie do- kondensatora (C). Kondensator zbiera na­
boje elektryczne dodatnie na jednej okładce (e), 
ujemne na drugiej (f). Powiększa się przy tym na­
tężenie ładunków tych nabojów. Po osiągnięciu naj­
większego natężenia ładunków, dodatniego na jednej 
okładce (e), ujemnego - na drugiej (f). , następuje 
rozładowanie się tych ładunków. 

Ładunek dodatni o większym napięciu przeskaku­
je z okładki (e) na okładkę lf). aby wyrównać różni· 
ce potencjałów (napięcia elektrycznego) okładka (f) 
otrzymuje teraz ładunek dodatni, okładka (e) - ła­
dunek ujemny/ Prąd przyjmuje kierunek przeciwny 
od (f) do (e). Kondensator przyczynia się do szybszej 
zmienności prądu i szybkości drgań. • 

Prąd indukcyjny o wielkiej częstotliwośąi drgań 
wzbudza w _cewce (P) __. fale elektromagnetyczne ra­
diowe. 

a 

e 

Rys. 3. 

Rysunek 3 przedstawia budowę induktora (T), 
wchodzącego w skład obwodu zamkniętego (TCPT) 
stacji nadawczej. Najważniejszą częścią tej maszyny "­
jest układ dwóch współosiowych cewek A i B. Cew• 
ki,te różnią się między sobą. Pierwsza wewnętrzna 
(A) liczy niewiele skrętów grubego drutu miedziane­
go. Druga tewnęt'rzna (B) liczy bardzo wiele skrętów 
cienkiego ·drutu miedzianego. Cewki są nieruchome. 
Koniec drutów pierwszej cewki (A) włączone są w 
obwód baterii elektrycznej (e) iprzerywacza prądu 
(ab s c). Końce drutów drugiej cewki (B) połączone 
są za pomocą metalowych drutów z dwiema metalo­
wymi kulami (1 1). Zamykając i otwierając ob.wód 
fA) otrzymujemy prądy indukcyjne w obwodzie (B). 
Celem wzmocnienia tych indukcyjnych prądów 
umieszczamy wewnątrz cewki (A) gruby rdzen żelaz­
ny (ZZ), który składa się z izolowanych .od siebie prę· 
cików. Zamykanie i otwieranie pierwszego obwodu 
(A) odbywa się automatycznie. Czynnolić tę spełnia 
przerywacz prądu (ab se). /W pierwszym obwodzie 

• (A) prąd płynie z baterii (e), napięcie je·go wynoąi 
· kilkadziesiąt ·woltów. , ·-

.Napięcie prądu indukcyjnego zmiennego na iskier· 
niku (i i) czyli metolowych kulach wielkiego indukto· 
ra wynosi sto tysięcy woltów. ' 

Ilekroć przerywa się prąd płynący z baterii w 
pien~rszym obwodzie •. induktor nabija kule (i i} ła- · 
duQkami elektrycznymi, skutkiem czego pot~żna iskra 

„ 
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przeskakuje od kuli (i) do kuli (i). Każda iskra skła­
da się z wielkiej ilości wyładowań elektrycznych, któ­
re następują po s?bie w niezmiernie krótkich odstę­
pach czasu. Każde wyładowanie jest niezmiernie krót­
ko trwającym prądem elektrycznym o zmiennym na­
tężeniu i nieustannie zmieniającym się kierunku. Kule 
(i i) zmieniają swoje ładunki· wiele razy na przeciwne, 
raz - na dodatnie, za chwilę - na ujemne i tak da­
lej. Prądy tak szybko zmienne budzą dokoła siebie fa­
le elektromagnetyczne, rozchodzące się we wszyst­
kich kierunkach ~ prędkością światła równą 300.000 
(trzysta tysię~y) kilometrów na sekundę. 

_ Słowa mowy ludzkiej, śpiewu czy dźwięku muzy­
ki, dostawszy się w studio do mikrofonu, tworzą prą­
dy elektryczne o różnych natężeniach w za1eżńości od 
częstości drgań głosowych i ich natężenia. Prądy te, 
wzmocnione w studio, zostają przesłane po drutach 
umieszczonych w kablach podziemnych do właściwei 
star.ii nadawczej (Rys. 2). 

Na stacji nadawczej odbywa się dostrajanie drgań 
fal ~lektromagoetycznych' obwodu zamkni<-_tego 
·(TCP.f) do drgat1 elektrycznych wywołanych diwię­
kami przy mikrofonie. Do tego słuią specjalne przy­
rządy modulacyjne. 

Dostrojone fal~ el ektronrngnelycz~e działają in· 
dukcyjnic za pośrednictwem cewki (P) obwodu za­
mkniętego (TCPTf na cewkę anteny radiowej stacji 
nadawczej. . . 

Antena wypromieniowuje fale nośne· radiOwe r 
częstości drgań, odpowiadającej częstości drgań 
dźwięków. 

Fale radiowe są odbierane przez odbiorniki, któ 
~ych_ OJ?isem. zajmiemy się w następnym artykule.· 

Cw1czemc. 
Opisać działanie induktora oraz wytłumaczyć 

otrzymywanie fal radiowych. 

Fr. Jezierski. 

Co młodziei wiedzieć powinna o lesie 
W szkole młodzież uczy się przyrody, potrafi' sie wojny najbardziej ucierpiały województwa 

więc odróżnić sosnę od świerka, dąb od jesionu, czy wschoqnie, mniej centralne, najmniej zachodr.ie. 
klonu, a jeśli chodzi o podszyci~ w lecie, to najczę- - Z gospodarką leśną wiąże się przemysł drzewny. 
ściej spotykamy tam leszczynę, którą każdy chyba Mamy tam: tartaki, fabryk.i mebli, celulozy, sztuczne-· 
zna dobrze, bo nieraz szukał na niej orzechów. go przędziwa., papbmie. Jego najważniejszymi ośrod-

Lecz tego nie dość. Starsza młodzież powinna wie- kami są: Szczecin, Piła, Gdańsk i Ols~tyn na \\!armii. 
dzieć nieco więcej o lesie, zwłaszcza o lasach na zie- Aby przedstawić sobie znaczenie la:;6-,.v, jakie one 
miach ś~ieżo odzyskanych po wojnie. Ponieważ naj- posiadają w życiu narodów, wyobraźmy sobie chociaż­
piękniejśze lasy na tych ziembch mamy na Mazurach, by na chwilę, że one raptem znikn~ły z powi~rzchni 
czyli w Prusach \. 'schodnich, przeto opiszemy pokrót- ziemi. Wiatr hulał by sobie po caty111 kraju, nie znaj­
ce tamtejsze lasy, aby, gdy w' końcu wakacyj, lub na dując zapory, jaką stwarza mu las. Wody w rzekach 
początku roku sz'.<olnego, młodzież uda się na wy- i jeziorach wysychałyby z przerażającą szybkością. 
cieczkę krajornawczą w tamte strony, Każdy z łatwo· Górskie potoki powodowatyby zalewy pól okolicznych, 
ścią orientowa{ się w zagaduieniacp, 'dotyczących na- a piaski lotne unosiłyby się w powietrzu, zasypując 
szych lasów, które stanowią ogromne b9gactwo naro- uprawne pola i łąki. Brak drzewa zaha1nowałby wzno­
dowe. szenie budowli, wyrób sprzętów dla nich, nie byłoby 

A więc Prusy i Pomorze, to _ kraje prźeważnie -opału dla ogrzewania domów i dla kuchni. Zostałby 
0 lekkich wzgórzach, się?ających. 300 m~trów: n.ad wstrzymany ruch„pociągów, bo nie byłoby z czego ro­
poziom morza, a składaiących się z gliny, ~wiru bić podkładów kolejowych, wagonów i t. d. Słowem, 
i piasku. \V dolinach pomiędzy tymi wzgórzami, !jłCTO- wpadlibyśmy w wir nieopisanych nieszczęsć, które 
słymi lasami, znajdują się liczne jeziora, dlatego na· przywiodłyby nas nieuchronnie ku zagładzie. 
zwano ten kraj pojezierzem' Na Mazurach Pruskich A tymczasem las9w mamy z każdym dniem co-­
jest ich około trzy tysiące. Zajmują one aż 14% raz mniej. Ostatnia wojna spowodowała ubytek w 
powierzchni kraju. Największe z nich to Sniardwy, powierzchni naszych lasów w ilości nie mniej, jak 
liczy 120 kilometrów kwadratowych, ·drugie Mamry - 2.000.000, Z rozbudową przemysłu nasz.ego i koniecz-
100 kilometrów kwa:dratowych. Wody j lasy nadają nością odbudowy zniszczonych osiedli w okresie ~.voj­
temu krajowi wiele piękna i: uroku. Lasy d.oskonale są ny, oraz odbudowy Warszawy i innych miast, zapo­
zagospodarowane, przeważnie sosnowe, miejscami zo- potrzebowanie na drewno wzrośnie_ kolosalnie. Dość 
stały przetrzebione, zv{łaszcza tak zwana „Wielka powiedzieć, że przed rokiem 1939 same tylko kopalnie 
Puszcza Pruska", a jej resztki to. _ największa na potrzebowały rocznie okofo 700.000 metrów sześcien­
Mazµrach „Puszcza Jansborska". nych drewna, taką samą ilość potrzebowało i kolejnic-

two. Rzeczą jest jasną, że przyrost roczny w naszych 
Mówiąc o lasach mazurskich, nie można pominąć lasach nie pokrywa zapotrzebowań naszych w drew­

lasów w pozoslał1cn częśdach Polski. Lasy pokrywa- nie. Jest to objaw wielce niepokojący. Wprawdzie, 
ją 

1
/• czę:;ć Pomorza Zachodniego, zwłaszcza silnie są Polska zawarła umowę ze Szwecją, na mocy której, 

zalesione doliny Warty i Noteci, okolice Szczecina wzamian za węgiel, otrżymamy pewną ilość drewna, 
i wzgórza pojezie1,za Pomorskiego. Aż po nasze bory przeważnie kopalniaków. Lecz import drewna, przy 
Tucholskie, ciągną si1; tamtejsze kompleksy leśne. naszym zapotrzebowaniu przez długie jeszcze lata, 

Wojna miniona wpłynęła ńa zmniejszenie zamoż- godzi w równowagę nasaego budżetu. ' 
ności naszych drz~wostanów o 30--359G. Przed ro- Teraz dopiero rozurni~my, jakim skarbem są lasy, 
kiem 1939 J6 lesisiólŚci u nas był 21. Obecnie spadł on i jak je należy chro"lić i piel~gnować, tym bardziej, Ż".! 
do 15 - 17%. . • wojna wielce ·je· zni~zczyła i meprędko da się lasy ;~a-

Z ogólnej iiości 6.000 010 ha lasu, Pa1l.;two posia- sze uzdrowić po zadanej im klęsce. Trzeba na to :},;:,.;:· 
da 5.140,00G lu, lwm11 : ~J.:<.''.l w1as11:1,5 ć - około 40.G-JO siątków lat wytężonej pncy nie tylko ze strony lcfo'­
ha, drobna wh~;'!o ~ć ~ tlo 25 ha) oko1o 820.';;GO ha. ków. ale całego narodu. Pami~tnjmy, że bez lasu ni-1 
Przed 1939 ro~ i.e•:n le.sów pz.ń„twowych było - ma życia ludzkości, że nasz~ życie jest nh·oiFrwal-
3.338.000 ha, nie pc.11s.:wowych - 5.298.000 ha. \Y/ cza- nie związane z życiem lasu. B. Zarzycki . 
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· ~. Chłopi za Piastów. 
·L Chłopi za Jagiellonów i Sasów. 
5. Znie$ienie poddai1stwa chłopów w XIX "ieku. 
6. D:mty chłopskie w Polsce szlacheckiej. 
7. Chłopi w obronie Polski na przestrzeni wieków. 
S. Wyzwolenie się chłopów• i ich położenie gospodar­

cze, kulturaliie i pol{tyczne. 
9. Chłopi w Polece Odrodzonej w latach 1918-1940. 

BIBLIOGRAFIA ~naukowa i popularno-naukowa): 

1. „Historia Chłopów Polskich" 2 t. A. Świętochowski 
2. „Pobiefoy przegląd dziejów chłopa polśkiego''. 2-ga 

czę~ć P. Bobek 
3. „Historia wsi w Polsce" Wł. Grabski. 
4. „Historia chłopów polskich'' (bwsz1;ra) A. Walcron 
5. ,.Z dziejów pańszczyzny w Polsce" T. Nocznicki. 
6 .. ,Polska a chłopi'', Wyd. Ruchu Ludowego 1944· r. 

BIBLIOGRAFIA PRZYCZYNKOWA: 

1. .. Pod brzemieniem starego militaryzmu" Dr. J. Putek 
2. ,.-:\;Iichał Pysz'' T. Opioła 
3. „Kostka Napi~·ski" (po1ric~ć)' Wł. Orkan 

;1. ,.Bunt Napierskiego'' (dramat) J. Kasprowicz 
5. „Udział chłopów· w 11·alce z potopem :szwedzkim" 

St. Szczotka 
6 .. ,Chłopł w obronie Rzec1;ypospolitej" J. Gerlach. 
7 .. ,Legenda Tatr" 3 t. K. Tetmajer 
I:>. „Pamiętniki chłopów" seria I. 
~). „ Pamięt~1iki chłopów" Eeria II. 

I 

CHł,OPI ZA GHANICAMI POLSKI: 

10. „Wojna chłopska w Niemczech" Fr. Engels. 

2. ZAGADNIENIE Gł.óWNE: - ,.ffotoria Ruclm Lndo;rago" 

WYBRANE TEl\IATY DO REFERATÓW: 

1. Znaczenie historyczne i· wychowawcze czynu Ra­
cła11ic 1794, r. i Kościuszko dla uobywatelnienia chłopa 

tl! polskiego. · 
2. Próby obrony chlopów w dobrach rządowych prze-

CQ\' zdzierstwu panów. 
3. ..Lud Polski'' li ksiądz Scicgienn). 
'J. Pierwsze występy polityczne chłopów polskich. 
5. Ksiądz Stojałowski i jego działalność. 
6. Stro1inictwo Ludowe w Galicji. 

. 7. Początek Huchu Ludowego w Kongresówce. 
8. Stronnictwa chłopskie i ich polityka w latach 

1913--1931. 
9. Stronnictwo Ludowe i jego ideo1ogia w lalach 

1931--1914 .. 

BIBLIOGHALIA: 

do tematu 1.: a) „Kumac" (poemat) W. Skuza, h) 
,,Historia Polski'' (rozdział o Kościuszce) 

do tematu 2.: a) „Przewódcy i burzyciele \vłościan" 
H. Gryrlwasscr, b) „Ruch włościan 1361'' H. Grynwasser, 
c) „Ludzie nieznanej przeszłości" pamiętniki D. Czyński, 
d) „Kordian i Cham" I. Kruczkowski, c) ,Słowo o Jakubie 
Szeli" (poemat) B. Ja'Siński, · ' 

do tematµ 3.: a) „z dziejów demokracji w Polsce'' W. 
Banas, b) „Sprawa włościańska w wiośnie ludów" E. Ko­
stołowski c) „Na drogach myśli ludowej" Dr M. Janik, 

do tematu 4.: a) „Pierwsze występy polityczłle włoś­
ciaństwa polskiego" Dr J. Putek, 

do tematu 5.: a) „Ks. Stanisław Stojałow"ki" Dr. 
Kącki, b~ „Wsp<>mnienia z życia ks. St. Stojałowskiego H. 
Hemp_el1 

-
do -lematu 6.: a) „Dwie dusze" J. Bojko, b) „Pawie 

J)ióra'' (powieść) L. Kruczkowski, c) „Historia HucJm· Lu• 
tłowego" St. Szczepański, 

do tematu 8.: a) „Program PSL. „Piasta'' 1926 i 
„Wyz1role11ia" 1925 r„ b) .. Program Z!l'iązku ChłopsKiego 
1925 10ku'', 

clo tematu 8. i 9.; a) „Mowy i pisma" · W. Witos, b) 
„\~ iosna Państwo Polskie'' St. Kora, c) „Wierzchosławice 
- Rakszawa" (jubileusz Witosa, d) „Proces Brzeski'' 

do tematu 9.: aj „Program Stronnictwa Ludowego 
19~ll i-. i 1935 r.'', b) „Na polach Grzeski i Nowosielec''. 
c) . „Deklaracja Ideowo - Programqwa Huclm Ludowego 
19t14", d) „Chłopi maszerują" Wyd. Ruchu Ludowego 
19-l-ł·", 

Ujęcie ogólne: a) „Strajki chłopskie" J. ,Yójski, b) 
„Hue11 Ludowy w p::iństwach słowiailskich J. Gójski. 

RUCH LUDO\"'\'Y ZA GlUNICAl\I( POLSKI: 

a! „Jak jest zorgm1izo11a1w 11ieś Czechosłowacka", K. 
Wyszornirc.ki, b) „Życic wsi Jugosło\>\ iańskiej" K. Wyszo· 
mirski. c) .. Jak rolnicy 1r Danii doszli do. zamożności''. 

' 
3. ZAGADNIENIE GŁóWNE: „llistoria Ruchu Młod::.ieży 

Wieiskicj". 

WYBRANI:. TEi\JATi DO REFERATÓW: 

1. Początek ruchu młodzieży wiejskiej przed 19Jtl. r. 
2. Ruch młodzieży wiejskiej w pierwszym X-leciu Od­

rodzonej Pol~ki (Centralny z,1 iązek Młodzieży Wiejskiej w 
Warszawie, oraz i\fołopolski Związek Młodzieży w Krakowie 

· .'i. „ \lici" - ich ;ozwój oraz warunki JJracy. 
4. Centralny Zwi1prk -:VIłodrj Wsi - jego powstanie, 

rorn Ci.i i praca. 
!i. Hozbicie Ruchu ~lłod~idy Wi~jskiej _:. pierwsze 

X-lecie (ro:lnice rnjędzy CZMW. a MZM). Drugie X-lecie 
( rÓŻ!iicc między Sie1\ cm a Wici ami). · 

6. Slo\\iański Zwi•1zck Młodzieży 'Wiejskiej. 

BIBLIOGHAFJA: 
1. .,W l{oztokach" (powieść) 2 t. Wł. Orka.n 
2 ... Związek .Młodzieży Po1$kicj" J. W. Kosmowska 
:1 .. ,XX-lecie_ Ruchu Młodzieży \V"iejskiej'' J_ Nicćko 
4. „O jedność Ruchu J\1łodzirży Wiejskiej" J. Niećko 
5 ... Sześć lat pracy i walki ZMW. w Krakowie J. Mar· · 

cin!owski 
6 ... Zwi<1zki Młodzieży ·wiejskiej w S-łowiańszczyźnie" 

Z. Zal{'$kj. J. Pac. 

4. ZAGADNIENIE Gł.óWNE: „Ideologia Związlru Młodzieży 
Jf:iejsli·iej". 

WYBRANE TEi\fATY DO REFEl~ATóW: 

1. Wskazania '1ychowawezc dla młodzieży Thugutta i 
Krzywickiego. 

2. Srunodzielno~i i demokratyczność w ZMW. . 
3. Słowiańsko~ w Zl\IW. i jej propagator Józef Niećko 
4„ Na czym polegała praca w Kole Młodzieży Wiej· 

skiej. że hyta ona społeczną szkołą życia. 
5. Ideologia „Wici'' 
6. Ideologia innych związków młodzieżowych („Siew" 

..Patronuty''): 

. 7. Prace koleżanek i ich dążenia w ZMW. „Wici". 
8. Wpływ „Młodego pokolenia chłopów'' Józc;fa Cha­

łasii1skiego na młodzię-.l chłopską. 

BIBLIOGRAFJA: 
1. ,,Listy do . młodego przyjaciela" St. Thugutt 
.2. „Takimi hędą drogi Wasze'' I. Krzywicki. 

„ 

• 
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::. .• Do młod1,icży" P. Kropotkin. 
1t-. •• O wewnętrzne życic wsi'' J. Ni 1' 1~ko. · 
5 .. ,WiPjska szkola życia społecznego J. Ni~ko. 
6 ... W chłopski świat" J. Nicćko. 
7. ,.Na wi„iowych drogach" J. Niećko. 
S ... Pamii:tniki Kursi{ Kęp-y Cclejowskiej'· 
9. „Pogwarki Wiciarki" 
·w. ,.;\lłod1.il".i: wiejska i ruch młodej wsi'' J. Dec. 
12. H.oct.niki .. Siewu'' z lat J 918- 1928 \roczników 11) 
n . ltocznik .. \lłoclej Pol!<ki" z lat 1920--1928 (rocz-

11ik/11v 'J I 
H . . Hoc•mik .,Wici" z lat 1928-19~;9 {roczników 12) 
]'.). Hoczl1ikj .. Znicza" .,, lal 19:i0- 1937 (roczników 8) 
](1. Ho<;z11il...i . ,Społem" z lat J'.);,0-19~9 (roczników 9) 
17. Ro,·1:1.iki . .Sirwu Młodej Wsi" z lal 19~\1.-1939 

(roerników h). 
18 .. Młode pokolenie chłopów'' J. Clrała::.itl'lki 
10111 I. · ooli·rzne podłoże mclH!,. młoclf.ieży wicj·skiet 
toni H. ~wiat życia. prncr i clążel1 Kół Młodzieży W. 
tom li L Hola K6l i'vtłochieży Wi<-ii:kiej w społ~zno--

kulturalinw przeobrażeniu wsi . 
10111 lV. O ehło1isk'l szkolr. 
l9. „Kolorowe sło110" (poezja ) \l;' . SkuzJ. 
20 .. ,Wieś tworząca" (rcporla:i,r ) W. Skuza. ' 
2L. .. Na Budzeniu" (po"iciić) St. Młodożeniec. 
~2 ... Winll·r'' hviclo,1i;iko scenic:mr) St. 1\1toclożeniec. 
2'-~. „l'~a wy .mJ..ą pcrc" l poezje) St. J\fęlza·Kubiniec 

2·:· . .1.H~:~o.>l~?ny cl1leh ;}cmi czarn_cj'' J. Wiklor.· 
2 :1 • • Z111 1111c sw1ęlo chlcha· pracn r.hwrowa. 

S. ZAGADNU:NIE Gł.óWNE: - .,,1/-.,śl ,(pol<'c::.1;,:go ustroju 
11 . "' l ·. . . r 1 ''f-011., . z.aę:ac nw111e agraryzmu. 

WYl;llA f'd~ TE~! :\TY OO HEFERA.T(>W: 
l. Na c7.ym pofog.1ła nic>lpra'' icdliwość spo-łecwa w 

ustrc•ju politycwo - go$podin-c.zy111 Polski. 
:2. f'rt'1hy reform spokcznycl1 w Polsre (reforma 

rolna i1p. ) . 
:J. Co f,) ło przyczyn'! kry.t.ysu go-::.podarczo-społccznego 

w latac!i 192l-J9 '~9. 
4. Agraryzm jako forma przehudowy społecznej. 
5. 1 ... 011il'CZllO~Ć vrzt'lrndowy spolrcmc·j w PolS€.e. 
G. u rtąd1e11il· zycia s1)ołecz110 - gospodarczego na WSI 

~< oparc..iu o kzy agraryzmu. 

BIULlOGRAFIA: 
l. „Czasy i ludzie" W. Witos. -
2 . ,Jclrnlo11;ia chłopska„ J. Dąhski. 
::.. ..t\ grar~ zn1 ·~ A. Za.levfski . 
4 ... Agraryzm jako forma .p1:zcl111dowy spolecznej" 

~t. 1\1iłkow„ki . 
· !' ... Walka o Nową Polskę" ' St. '\1ilkow„ski. 

(1 .•. Wla-'.:ciwa droga do clobrylu wsi" M. Poleszczuk. 
7 ... N:i 110\\ych drogach" J. Kuncewicz. ' 
2 . .. Rornażania na czuo:ie" J. Niećko. 
9 ... Warunki i drogi wsi polskiej'' C. Turowski. 

JO . .. Droga do Polski Ludo,\ej" Z. Machowski. 
11 ... Przp1ly u~trój gospodarczy wsi polskiej'' Ini. 

Z. Cl1miele\\ski. 
12: „Młoda .Myfł Ludowa" z lat 1932-19~9. 
B .. ;\Yicś i Paisl\\o" z lat 1938-1939. 
1-1-.,liilcp' ki Świat" z roku 1939. 

6. ZAGADNIENIE Gł.óWNE: „Kultura Ludowa". 

WYBl:A~E l'l~IATY DO REFERATÓW: 
1. Co to je~ t . kulturiv i kto ją tworzy . 
2. Kulturo ludowa, jej wartości narodo~e i ogólno-­

luclzkie. 

3. Wie; a Miasto i ich odrębno.;ci kuhuraln~. 
•l. " 1 klad wsi w kullurę polsk,,. 
5. Teatr lutło1, r jako przeja11 kuhury wsi. 
6. Piśmic11nictwo I udowe jako przejaw kultury wsi .. 
I. Po jakiej linij wini<'n i~ć ro1.wi1j kultlłralny wsi. 

SIBLIOGRA.Fr t\: 
1. .Kultura "~i" - J:iulet) n konfe1:C11cji o kulturze 

ludowej. 
2 ... Kultura ludowa'' J. St. J:~;;troii. 
3 ... Na drogach mano1\cach kultury ludowej'' 

St. ~igori. 
· 4 .. . ,Kultura chłop~ka'' M. Jugła. 

5 .. ,Pisarle lud~wi" 2 t. I. K. Koniński. 
6. „Tc<.1.lr z pieśni" -z. Sola17owa. 
7 ... śpiewnik "ludowy" Wydawnictwo Stronnictwa ! . 

rok 19-~9 . 
. 8. „Hoczniki .pracy kulturalnej'' t. I. 19?.5 r. · 
9 .. ,ltortttiki pracy kulturalnej''. t. H. 1936 r. 

7. ZAGADNCENIE GtóWNE: „lf/i<'jskie Uniwer.~JU·ty 
Ll/(lowe". 

wnmANE TEl\IA'fY DO H.EFERATóW: 

1. lak wicjskic uniwcr~) lt'ly ludowe oclrodi:iły Danię . 
2. Praca uniwersytetów wiej~kich i ich rozwój \v Polsc.e. 
3. Historia Wiejskieg-b U11i,1ersytl'lu Luclowc~o Szy· 

ce -- Gać. 
4. Załoi.c11ie iedowo - wvd10wawc;r.e w U. L. 
5. Zn:u;1,enic l:J. L dla d~nmkracji Huchu Ludowego. 

HIHUOGHAFJA: 
. l. „Hoczniki Sprawozdawc1.c" Wiejskich Uuiwersyte„ 

Jów Ludo;\)Ch: S1yc-z lat 1925- 26. ·1926-27, 1927- 28, 
:1928- 29 i '1929 - ?.0. 

, 2 ... Spra11ozcl:rnie z pracy Wicj„kiego Uniwersytetu Or-
kllnowcgo w G,1ri 1

' "z roku, 1932- a.:. , 
3. „Wiejski Uniwer..ylel Orkauowy" (cel i }Jrogram) 

Inż. I. Solan:. 
4 .. . Wpływ WJehowawcr.y w-. U. L." Z. Mierzwińska. 
5 ... \\ 'iei~kie Uniwersvtelv Luclowe w PolS<'~" -I_;_ . hiu-

lctrn z konf~, rrncjj w t0,~iczu. 
6 .. ,Wiejskie Uniwer$ylely Luclow<' w Polsce" - biu-

1.ctyn z konferencji w Krzemieńcu. 
7. ,.Uniwcrsyll't Ludowy pod·.;tawą demokracji'' -

A~ Holi man. 
8. ,.Tajemnica Dai1ii" A. Radliń!"ka. 
9 .. ,Demokracja i Oświata'' Gabriel &-alles. 

8. ZAGADNIENIE GtóWNE: - ,JVid w życiu Polski". 

WYBHANE TEi\lA1'-V DO m.:FERATóW: 

l. Chłop i wieś w literaturze Pohki cło 1918 r. 
2. Prlcn1iany na ,· wsi w drugiej poł<>wie XlX. w 

pie_!"ws1,cj XX w. 
3. Znaczenie .,Lisl(1w ·ze wsi" Wt. Orkana dla wsi 

i Pol&ki. 
4. Proulemy cli łopskię_ w o~wictleniu literatury pu-

blicystyki w Odrodzonej Polsce. 

BIBLIOGH:\.FlA: 
do tematu l i 2 : 

a ) „Cham" (powieść 1 E. Or;,cs~kowa. 
b) .. W .Swojczy" (!Jowieśćl .A. Dyga„iń,-.ki: -
c) „Chłopic; t. 4 (Jesi~ii . zirna, wio„na, latCt 

· W. Reymont. 
dj „Placówka" (powieść) n. Prus. 
e) „Na skalnym Podhalu" K. Przerwa-Tetmajer. 

I 
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1.1 .,L1\ÓLic L gór'' i)lO\ljl'.;i ) T. Malit·ki. 
g) „Wesele'' (dramal) St. \Vyspiaii~ki. . 
h) „SłQWO o Bandosie" (dramat) ~t. Żerom:;ki. 
i) .,Ludzie stamtąd'' M. Dąbrowska . 
j) .,Komornicy" Wł. Orkan. ·, 
k) ,.Planety" (no\\:ele) Wł. Orltan. 
ł) . „Pomór" Wł . Orkan. , 

do tematu 2: „ 
· a) .,Pumiftniki włościanina pol i:.kiego.'' J. Słomka. 
L) „Przez ciernie żprnta" F. Kurar. 
. cJ „Żywot chłopa działacza" Fr. l\lagryś. 
\l) ,,,Życiorysy wiejskich działaczy -społecwycli" t. I -

lntt!ligentów. . 
c) „Życiorysy wiejskich d:1,iałaczy społecznych'' t. li -

Wło6cian. 
f) „Drogi poslę]rn chłopa polskiego" W. Bronikowski.' 
g) .,Zaborowski dom ludowy'' J. Cierniak. 

-11) „Hanchlówlca" Heiser. 
do tematu 3: 

a) „Matlca'' (powieść) Sewer Maciejowski. 
b) „Listy ze wsi i pjsma społeczne" t. I. Wł. Orkan. 
c) „JJi:,ly ze wsi i visma społeczne'' t. li. Wł. Orkan. 
d) „Wskaumia" Wł. Orkan. 

do lt'malu 4·: 
a) „Rozdroże'' (Btudium wiejskie) M. Dąbrowska. 
h) „K u le1>S1.ej Polsce" (rozdz·. „Chłopi" ) St. Grabski. 
c) „Widły Wisły i Sanu" Ostrowski. 
d) „Wieś nie ma prncy" (wywiad społeczny pow. Rze­

szów) J. Michałowski. 
e) .,Droga -przez wfoś" (nowele) W. Rurek. 
f) „Orka na ~orze" (powie:óć) J. Wiktor. · 

• 
g) „W Grnuiąccj'' Wl. Kowabki. 
i) „Spowiedź" ( po\1 i cść) J. Moi-ton. 
j) „Truclny życiorys'' (poemat) M. Czuchnowski. 
U u:aga: Wiele materiałów o<1nośnie do spraw wsi za­

wierają „Roczniki Socjologii Wsi" - t. I. 1936 r. - t. n. 
1937 r. - t. III. 19:38 r. - t. IV. 1939 r. 

IPłridyJlaw Folta. 

KOMU POTRZEBNE ... 
Komu potrzebne wiers:ze mo1e 
Chłopskiego serca pr<>!Jla mowa 
Pasius2ych tęNlrnot c:zeHJtwe a/owa 
Pac/mące ziemią, lasem, znojem.„ 

\ 

Komu potrzebne - ,nie dbam o to, 
Razo-wych wierszy żytnie kromki 
Nie zl.Qwiq sławy krzyków gromkich, 
Nie dla nich laury. mirty. zło.to. 

Pod mebem gwiezdnym, oichym, modrym -
Gawędzą wichrów sz.umne struny 
Szeleszczą lip miodowe łuny. 

.Żywicze hymiiy nucą iodły , 

Wsłuchany w szept zielony z1em1 
W gorące ust słonecanycll baśroe 
Chciałbym· nim plomień życia zgaśnie, 
Spiewać dźwięczeć razem z nimi._ 

J. BJENIEK. 

§ĄSIJ~DZI NJ\5ZłJ · Płłl\CY .f 

Wszelkie samodzielne poczynania wars.twy chłop­
skiej wynikające z przemyśleń, potrzeb i stanowit>ka 
wsi, składają się na pojęcie tego co nazywamy ruchem 
ludowym. 

· Jest to głęboki nurt ideowy zmierzający do 
..tkszt,ałtowania wewnętrznej postawy człowieka i 
przeobrażeń całości życia wsi i państwa, w myśl za· 
sad chłopskiej ideologii, określanej mianem agrary· · 
zmu, wyprowadzającej swoje założenia ze stosunku 
człowieka da ziemi, oraz.narodu do ziemi ojczystej. 

Chcąc spełnić swoje zadania i idee, ruch ludowy 
. 1ie może być jednostronny, używać musi całego ze­
;,połu środków, prowadzić nie tylko działalno,ść poli· 
tyczną, ale i gospodarczą, zawodową, wychowawczo· 
oświatową i kulturalną. 

Dla zaspokojenia poszczególnych potrzeb w ra· 
m~<?,9 ~ałości ruchu ludowego, wytworzyły się kształ­
tu1 ą się nadal odrębne formy pracy wyrażające się 
m. i.: w istnieniu odrębnych sa111odziefoych organi· _ 
zacy1. 

Jedną z nich jest nasz Związek. W jego szeregach 
chcemy się gromadzić wszyscy - cała chłopska mło· 
dzież, by po przez wspólną pracę samowychowawczą 
ukształtować w sobie własną postawę ideową, charak­
ter, oraz przysposobić się do wykonania praw i obo-
wiązków obywatelskich. · 

Poprzez naszą szkołę życia związkowego, przejść 
winni wszyscy, młodzi, zanim zabiorą się do pracy 
w następnych członach ~uchu L1:1dowego. 

* 
W pracy naszej na terenie _wsi napotykamy się 

przede wszystkim ąa działalność polityczną, na StrQn· 
( 

niclwo Ludowe. Uznajemy je za polityczną reprezen• 
tację warstwy chłopskiej, z tym, że w pracy swojej 
winno się kierować przewodnimi myślami i ideałami 
przejawiającymi się na wszystkich odcinkach Ruchu 
Ludowego . 

W artykule wstępuym ~ poprzednim n-rze, okre· 
śliliśmy bliżej swoj'e stanowisko, i daliśmy wyraz na­
szemu głębokiemu przekonaniu, iż podstawą tworze· 
nia chłopskiej siły rriusi być zwartość ideologiczna -... , 
i organizacyjna całości ruchu, a Stronnictw~ T •1r\r.: 
wego przede wszystkim . 

Z przykrością stwierdzamy, iż dotychczas do p~· 
rozumienia na tym odcinku i:iie doszło. 

OpracQ~ny prze.z przedstawicieli obydwóch grup 
politycznych projekt scalenia, nie został dotychczas 
zatwierdzony przez władze jednej z nich. 

W tej sytuacji Naczelny Komitet Wykonawczy 
drugiej grup'i Wincentym Witosem i Stanisławem 
Mikołajczykiem na czele, rozpoczęli samodzielną pracę 
polityczną pod nazwą Polskie Stronnictwo Ludowe, 
Wiemy, iż czołowi przywódcy obydwóch grup, szcze· 
rze dążą do po.rozumienia, wiemy, iż jedności ~h~~ 
szerokie masy ludowe, jesteśmy zatym przekonam, 1z 
~imo przeszkód i trudności w_ krótkim czasie pod zie· 
lonymi sztandarami jedne~o ~tronnicfwa, znajdą się 
wszyscy, którzy czują i myślą po chłopsku. 

Stojąc iwardo na gruncie jedności polityki chłop· 
skiej, - bacznie 0bse!wujemy co się na tym odcinku 
dzieje, 'by we właściwyni czasie - tak jak 10 lat te· 
mu wyciągnąć odpowiednie wnioski i podjąć l>tanow· 
'c~ i twarde decyzje. 

/ * 

• 
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Wyraze~ woli i dążeń wsi na odcinku gospodar­
czym - to przede wszystkim spółdzielczość. Jej za· 
łożę}lia ideowe zazębiają się i w dużej .mierze pokry·. 
wają z naszymi programowymi społeczno-gospodar· 
czymi sformułowaniami. 

Przedwojenny rozwój i rozmach zawdzięcza spół­
dzielczość przede wszystkim. naszym wychowankom. 

Nie wszystko w spółdzielczości jest tak jak by· 
śmy chcieli. Nie zawsze kierunek polityki spółdziel­
czej dostatecznie uw:iględnia potrzeby i interesy wsi. 
Dużo jest nalotów i wykoszlawień wojennych. Wszyst­
ko to jednak jest do zmienienia i usunięcia i będzie 
zmienione i usqnięte. Spółdzielczość jest i pozostanie 
tym ruchem, który chłopi uważają za swój, t'ra który 
stawiają i którego będą bronić. 

W całości życia wsi jest miejsce na zawodową, 
dobrowolną, ale o mo.tliwie powszechnym charakterze 
organizację rolniczą, któraby ·specjalnie nastawiła się 
na obronę zawodową interesów chłopów, prowadziła 
akcję oświaty rolniczej wśród swoich członków i 
uczestniczyła w samorządzie rolniczym jako jedna 
z jego podstaw. 

Powstała w okresie powojennym, po usunięciu ze 
wsi obszarników Samopomoc Clzlopska nie chce za· 
dowolić się obroną zawodowych interesów rolników 
i wynikaj ąC<ą z niej działalnością gospodarczą. Jej 
kierownicy wykazu j ą ambicję wciągnięcia do zakre· 
su jej prac możliwie wszystkich przejawów życia wsi, 
nie wyłączając chłopskiej twórczości literackiej idzie· 
cińców. · Niewątpliwie są to przerosty. Samopomoc 
Chłopska nadal jest w okresie formowania i zdawania 
wstępnych egzaminów przed życiem swych celów, 
środków i meto~ pracy, oraz szukania i zdobywania 
swojego mie jsca w życiu wsi i społeczno-gospodar· 
czym organiźmie Państwa. · 

Ten postępuj ący proces krystalizacji zakończy się 
t ym szybciej im prędzej w większej, niż d,otychczas 
mierze, w Chłopskiej Samopomocy gospodarzyć będą 
chłopi i brać będą za nią odpowiedzialność. 

W każdym razie wydaje się nam, iż brak już miej· 
\ s_ca ...na wzrtawianie organizacji Kółek Rolniczych, te· 
go rodza ju dążeniom· należy się przeciwstawić. 

* W ostatnim tygodniu wznowił 'swą dz.iałalność po 
zarejestrowaniu stĘttutu, Ludowy Związek Kobiet. 
Jest to zawodowo - gospodarcza i oświatowo· wy· 
chowawcza organizacja kobiet wie·jskich. Powsta­
ła ona w okresie wojny w czasie walki z nie· 

mieckim okupant~m. Pisma „Zywa" b'yło jej naczel­
nym organem. Głównym zadaniem L. Z. K. w JYII1 
czasie były prace sanitarne, pomoc żołnierzom Bata· 
lionów Chłopskich, oraz prace oświatowo·wychowaw-

. cze„ , ' 
Obecnie podstawowy zakres jej prac to: repre· 

zento:wanie gospodarczych interesów kobiet wiejskich, 
przygotow~nie gospodarcze kobiet, rozwią2ywanie 
zagadnień zdrowia, od strony samozaradności ws-i 
(przez placówki Zielonego Krzyża), i wreszcie orga­
nizowanie opieki nad sierotami wojennymi, organizo­
wanie dziedńców i t. p. 

Korzystaj~c z okazji, witamy nO')'ego sąsiada na­
szej pracy, a robimy to tym szczerzej i serdeczniej, 
że założycielkami i organizatorkami L. Z. K. w zde­
cydowanej przewadze są wiciarki - wychowanki na-
szego Związku. - -- * 

Do pracy, po ponownym zarejestrowaniu statutu, 
przystępuje również Związek Pracy .Ludowej „Orka". 
Skupia on w swych szeregach przede wszystkim inte­
ligentów ·pochodzenia chłopskiego, którzy chcą swą­
wiedzę i umiejętność oddać na potrzeb~ wsi i ruchu 
ludowego. , 

Mimo te, czy inne zastrzeżenia, )akie niektórzy 
z nas mieli do wypowiedzi niekt.órych ich członków 
stwierdzić trzeba, iż organizacja, której współzałoży­
cielem jest znany uczony chłop - prof. :J3ujak -c:-- ode-· 
grać może poważną - twórczą rolę w ramach całości 
Ruchu Ludowego. 

* Tak pokrótce przedstawia się przegląd najważ­
niejszych, działających na terenie wsi i związanych 
z nią organizacji. Nie wyczerpuje on całości zagadnie· 
nia, daje jednak wyobrażenie, jakich mamy sąsiadów 
naszej pracy i jaka jest nasza pozycja w ramach ca­
łości, Ruchu Ludowego. 

Widzimy, iż jest ona podstawowa, węzłowa. Od 
naszej pracy, od jej poszerzenia i pogłębienia , od ja­
kości naszych wychowanków, · wchodzących do po· 
szczególnych członków, ·zależeć będzie kierunek i wy· 
niki całego Ruchu Ludowego. 

Jasną jest rzeczą, iż między poszczególnymi dzift· 
łami pracy w ramach całości ruchu, istnieć musi zgoda 
i wspólpraca. -

O tym wszystkim pamiętać musimy w naszych po· 
czynaniach i naszej codziennej harówce. , 

Dusza Jan. 

KOMUNIKAT 
POLS~IEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 
Zamieizczamy nadesłany · nam komunikat, wy· 

dany przez Polskie Stronnictwo Ludowe. Sprawie 
stosunków w politycznej organizacji wsi poświę· 
cone były artykuły, zamieszczone w poprzednich 
1i1Umerach „Wici": „O jedności ruchu ludowego'! 
i „ Sąsiedzi naszej pracy"-. Naświetliły one Vi pe· 
wnej mierze zaistniały obecnie fakt, o którym 
mówi poniższy komunikat : 

/ 

Naczelny Komitet Wykowczy Stronnictwa Ludo­
wego wraz z przedstawicielami Województw z upo­
v1ażnfonia i w porozumieniu z P rezesem Wincentym 
Witosem, na posiedzeniach odbytych w -lipcu i sierp· ' 
niu 1945 1-. powziął następujące ~chwały: -

1. złożyć hołd wszystkim p0ległym w walce z 
Niemcami członkdm Stronnictwa Ludowego z Mar.sz. 
Maciejem Ratajem na czele, członkom Batalionów 
Chłopskich, Związku Młodzieży Wiejskiej, Ludowe· 
go Związku Kobiet i Związku Pracy Ludowej „Orka". 

2. Złożyć wyrazy najgłębszego uznania i podzię·­
kowania wszystkim Ludowcom i Ludowczyniom za 
ich trud, ofiary i poś.więcenia, złożone w walce o 
Wolną, Suwerenną, Demokratyczną i Niepodległą 
Polskę Ludową. 

3. Przyjąć do zatwierdzającej wiadomości spra­
wozdanie Centralnegą_ Kierownictwa Ruchu Ludo­
wego za okres konspiracyjnej działalności oraz wy· 

' ~ 
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razie uznanie Kierownictwu za ofiarną walkę i pracę 
w konspiracji pod okupacją niemiecką. 

4. Przyjąć do zatwierdzającej wiadomości _spra· 
w0-danie Viceprezesa Mikołajczyka z działalności 

a zwłaszcza z jego pracy zmierzającej do przy­
. .<!jo ułożenia stosunków ze Związkiem Radziec· 
•. ;m, oraz z prowadzonej przez niego walki ze szko­
diiwym dla interesów Polski obozem sanacyjna-fa­
szystowskim na emigracji, przyjąć również do za· 
twierdzającej wiadomości sprawozdanie dr Wł. Kier· 
nika z koni erencj i w Moskwie w czerwcu 1945 roku 
w sprawie utworzenia Tymczasowego Rząd,u Jedno· 
ści .Narodowej. 

5. Rozszerzyć · Naczelny Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa · Ludowego, złożony ze ·wszystkich żyją· 
cych członków Naczelnego -Komitetu Wykonawczego, 
wybranego statutowo w roku 1938, przez powołanie 
doń członków Centralnego Kierownictwa Ruchu Lu­
dowego w okresie trwania okupacji niemieckiej. 

6. Zwołać w możliwie na,jkrótszym czasie Kongres 
Stronnictwa Ludowego, który ustali program pracy 
i wybierze najwyższe władze Stronnictwa Ludowego. 

7. Stronnictwo Ludowe, podejmując swą działał· 
ność, bierze udział w Tymczasowym Rządzie Jedo­
ści Narodowej i rząd ten popiera. Stronnictwo Ludo· 
we w pracy swej realizow:ać będzie politykę, zmierza· 
j ącą do utrwalenia sąsiedzkiego współżycia i sojuszu 

- ze Związkiem Radzieckim oraz z demokracjami Za­
chodu. Stronnictwo Ludowe współpracować będzie 
wraz z innymi stronnictwami demokratycznymi w 
doprowadzenil.J do końca dzieła refonny rolnej, zago­
spodarowaniu prastarych ziem piastowych, odzyska· 
nych po wielowiekowej niewoli germańskiej, oraz w 
przebudowie całości społeczno • gospodarczego życia 
Polski. . 

Stron~ictwo Ludowe wzywa wszystkich swych 
członków do pracy organ~acyjnej, czynnego udziału 
w pracy społecznej, politycznej i gospodarczej dla 
jaknajszybszej normalizacji stosunków, odbudowy 
zniszczonego i wyczerpanego wojną kraju, oraz dla 
realizacji silnej, szczerze demokratycznej, wolnej, 
niepodległej, suwerennej Polski Ludowej. 

8. Realizując kardynalną zasadę jedności Ruchu 
Ludowego, podjęliśmy starania o scalenie w jednym 

-
stronnictwie także stronnjctwa powstałego w Lublinie 
pod nazwą Stronnictwo Ludowe. 

Naczelny Komitet Wykonawczy Stro·nnictwa Lu­
dowego na posiedzeniu w dniu 22 sierpnia 1945 roku 
zaakceptował warunki zjednoczenia reprezentacji po· 
litycznej chłopów w jednym S~ronnictwie Ludowym, 
zaproponowane przez Stronnictwo Ludowe (Wola 
Ludu) powstałe w Lublinie. Naczelny Komitet Wy· 
kouawczy Stronnictwa Ludowego z ubolewaniem 
stwierdza, że wspomniany projekt zjednoczenia, acz­
kolwiek wysunięty przez drugą stronę, nie uzyskał 
apt,:obaty większości Komitetu Wykonawczego Stron­
nictwa Ludowego „Woli Ludu'; i że wobec tego przy· 
wrócenie jeqności Stron~ictwa Ludowego narazie nie 
doszło do skutl{u. 

.W tym stanie rzeczy Naczelny Komitet Wykow­
czy Stronnictwa Ludowego postanowił podjąć nor­
malną, statutową działalność Stronnictwa Ludowego 
i o tym zawiadomić czynniki miarodajne. 

Naczelny Komitet Wykonawczy Stronnictwa Lu­
dowego wyraża najgłębsze przekonanie, że droga do 
zjednoczenia Stronnictwa Ludowego jest nadal otwarw 
ta i że żywiołowemu żądaniu mas chłopskich przy• 
wrócenia jedności Stronnictwa Ludowego stanie się 
zadość. w najbliższym czasie. 

9. Wobec '}>rzyjęcia nazwy Stronnictwa Ludowego 
przez grupę uformowaną w Lublinie i celem unik„ 
nięcia nowych, mogących· stąd wyniknąć nieporozu• 
mień Naczelny Komitet Wykonawczy Stronnictwa 
Ludowego postanowił z tą chwilą używać nazwy 

„POLSKIE STRONNICTWO LUDOWE" (PSL). 

(-=-) Witos WincenfY. - Prezes Stronnictwa, 
(-)Mikołajczyk Stanisław - Vicepres 
(-) Niećko Józef - Viceprezes 
(-) Dr Kiernik Władysław - Viceprezes 
(-) Wójcik Stanisław - Sekretarz Naczelny 
(-) Witaszek Jan - Sekretarz Naczelny 
(-) Bryja· Wincenty - Skarbnik 

Członkowie NKW: Balcerzak Józef, Banach Ka­
zimierz, Chorążyna Anna, Chadaj Pawel, Dusza Jan, 
Prof. Kot Stanisław, Kojder Władysław, Król Jan, 
Mierzwa Stanisław, Witek Władysław. 

„ KOMUNIKATY 
• 

Uniwersytet Ludowy im. Macieja Rataja w R·acha-
niach pow. Tomaszów Lubelski. 

15 października b. r. rozp-0czyna 6Wą pracę cztero­
miesięczny kurs męski Uniwersytetu Ludowego im. Ma- , 
cieja Rataja w Rachanicach. " 

Na kursie wykładane będą: 
1) HiBtoria świata. 
2) Historia Polski. 
3) Historia wsi i chłopów. 

!l innych ruchów społecznych w Polsce i świecie. 
5) Dzieje i podstawy ideowo-wychowawcze i or-

ganizacyjne. 
6) Ruch młodzieżY wiejskiej. 
7) Literatur.a polska. 
8) Kultura Ludowa ze szczególnyJll uwzględnie.niem 

pieśm i teatru ludowego. 
9) Socjologia wsi. 

10) Przyrodoznawstwo. 
11) Higiena i nauka o człowieku. 

12) Spółdzielczość i inne zagadnienia gospodarcze. 
13} Samorząd. , . 
14) Zagadnienia prawne i UcStrojowo-polityczne. 
Na kurs ' przyjmoV\ani będą koledzy w wieku od lat 

18 do 30 mający chęci prowadzenia pracy samokształ­
ceniowej i społecznej. 

Wszyscy uczestnicy kursu zamieszkają w Uniwer­
sytecie jak-0 jedna rodzina. w oparciu której tworzyć 
będziemy treść naszego życia. 

Z UCHWAŁ N. K. W. STRONNICTW A LUDOWEGO 

Dni.a 28 i 29 sierpnia b. r. odbyły się obrady 
Stronnictwa Ludowego. n.a Ć-Zele ~tórego stoi pre­
Ze6 Stanisław Bańczyk< Poni:ż5zy komunikat za­
mieszczamy dla zorientowania naszych czytelników 
w całokształcie spraw ruchu ludowego i zachodzących 
w nim przemian. 

Dwa dni trwały obra<ly Nac-z. Kom. Wyk. Str. Lu­
dowego - 28 i 29 b. m. Obrad-0m przewodniczył pre· ... 
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zeEi St. J3.ai1czyk. W p-0 siedzeń:u brali udział: i~ż. Br. 
Drzewiecki - w iceprezes Str. Lud. i preze.s Kluou Po--· 
słów Ludowych, Ant. Korzycki - s ekr. gen. Str . Lud„. 
dr Fi;. Litwin - minister zd rowia i in. 

Po dłuższe j d yskusj l przyjęto podstawowe zasady 
programowe opierające się na uchwałach kon~resu St~.· 
Lud. z grud nia...._1936 r. z uwzględnieniem nowej sytuac11 
powojennej. \ . .. . . 

NKW jednogłośnie stanął na s tanowl6ku 3ednosc1 
całego ruchu ludowego. Fakt ujawnienia się „Polsk'.ego 
Str. Ludowego" bynajmniej nie przekreśla dalszych roz· 
mów, które by doprowadziły do zjednoczenia. PłaszczyL· 
ną połączenia muszą się stać zasady ideowo-progra· 
mowe. 

·. Obecny stan rozdwojenia uważa się za okres przej· 
ściowy, k tóry dla dobra zarówno samego ruchu ludo~ 
wego, jak też całe~o społeczeńsfwa L Polski winien być 
rychło· zlikwidowany. 

SZKOŁA UMUZYKALNIENIA W ŁODZI 
Ludowy In6tytut Muzyczny przy Zwią~ku Młodzieży 

Wiejskiej R.P. „Wki" uruchamia w Łodzi, zatwierdzoną 
przez MinisterstwQ Ku1tury i S.ztu.ki 

Szkołę Umuzyl<alnienia 
pod dyrekcją Stani&ława Szpinaiskiego. 

S-z.koła przyjlillUje zapi~y wszystkich obywateli bez 
r6żnicy wieku i wykształceni-a_ na wydzialy: 

1. umuzykalnienia 
2. Ksztalce.nia społecznych pracowników mu.zycz· 

nyah. . 
a) Kierowników- zespołów mu:zycznych; 
b) Instruktorów zespołów mu:zycznyich; 
c) Organistów. 
3. Wydział gry na instrumentach: 
a) Fortepianu; 
b) Instrumęnitów smyczkowych (klasy s.krzy•piec, 

wiokmczeii , kontrabasu); 
c) Instrumentów dętych (klasy tTąbki, waltorni, pm:o­

nu. netu, klarnetu, oboju i fagotu); 
d) Instrumentów ludowych (klasy gitary, mand-0liny, 

mandoli i t .p.); 
c) Akordeonu. 
4. WydZiał śpiewu solowego. 
5. Wydzi~ł rytmiki i tańca plastycznego. 
6. Wy.dział przedmiotów teoretycznych. . 
Przy Szkole czynny jest Internat z całk<>witym utrzy-

man iem. 
Złtpisy przyjmuje i informacyij udziela sekretariat 

Ludoweg-0 Insty·tutu Muz'ycznego w Łodzi, Al. Kościusz· 
_ k i 45 codzienn ie z wyjątkiem świąt od. god'ZŻ 9 d<> 16. 

" 
UWAGA DOROśLI ! 

W pienvszych dniach września b. r. zostanie otwarte 
w Lodzi, przy ulicy Wierzbowej 3 KOEDUKACYJNE GIM­
NAZJUM I LICEUM DLA DOROSL YCH. Przy szkole Jest 
internat · 

Zgłoszenia przyjmuje kancelaria głnmazjum. 

* ** Ministerstwo Leśnictwa komunikuje, i ż w celu uzu· 
pełnicnin b1dr pracowników leśnych f przemysłtł' drzew­
nego (leśniczych, kierowników mniejszych zakładów 
przemys!?wych itp .) uruchamia w roku szkolnym 1945/46 

. 
.' następujące zawodowe gi l'.lln azja leśne i przemysłu drzew· 

nego: . · / 
t) Gim nazjum Leśne w Margoliinle;- pow. chodzieski, 

woj. poznańskie, stacja kolejowa w miej~cu; 
l) Gimnazjum Leśne w Limanowej, pow. limanow­

ski, woj. kr akowskie, stacja kolejowa w miejscu; 
3) Gimnazjum Leśne w Brynku, pow. gliwicki, woj. 

śląsko-dąbrowskie, stacja kolejowa w miejscu; · 
4) Gimnazjum Leśne i Przemysłu Drzewnego w Zwie· 

rzy(lcu Lubelskim, pow. zamojski, wof. ltlbelskie, stacja 
kolejo~a w miejscu. , 

Dwa gimnazja pomyślane są jako normalne zawo­
dowe gimnazja leśne wzg!. pnemysłu drzewńego, z ł·let· 
nim okresem nauczania, dla kandydatów po ukończeniu 
szkoły powszechnet 6-clo lub 7-mio klasowej, w wieku 
do lat .20-łu; dwa inne, jako gimnez.Ja typu pr:_zyśpieszo­
nego, z .2-letnlm okresem nauczania, dla kandydatów po 
ukończeniu l·U, wzgl. 1-ej klasy gimnazjum ogólno-kształ· 
cącego, w wieku do lat ls'-ciu. 

Podania o przyjęcie należy kierować, pod adresem 
Ministerstwa Leśnictwa (Wydział Oświaty) Lódt, ul. Za­
chodnia 57, dołączając następujące dokumenty: 

a) śwladectWo urodzenia; 
b) ostatnie świadectwo szkolne (odpis), 
c) własnoręcznie napisany życiorys, 
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d) opinię RC1dy Narodowej, Miejskiej, Powiatowei 
luł:f Gminnej. 

K. U. W. ODPOWIADA NA USTY 

Kolega Piotr JabłońS'ki z Zamościa na Ust z dnia · 
9. Vlll. Zapytujecie Kolego, czy konieczne jest przepr-aco· 
wywanie programu gimnazjum od początku, czy od razu 
drugiego etapu kursu. 

To kolego zależy od tego, czy poradzicie sobie od 
ra.zu na poziOmie drugiego 'tapu. Radziłbym więc za­
pisać się na taki poziom, jaki będziecie uważali n od­
powiedni, a przenieś& się z poziomu na poziom nwsze 
można. 

9J'inie _nauczyciela, jeśli ją t?udno zdobyć, możecie 
. zastąpić odpisem świadectwa ukoączenia szkoły. Na 

kurs przyjmujemy i starszych niż 30 lał, zaitem i Was 
przyjmiemy, często do lat czterdziestu. 

Koleia.nka Derylak z Biłgorąja na list :a dni.a 8. VIII. 
W sprawie wieku : zgoda, na liczne prałby przesuwamy 
wiek do lat czterdzies!u. Jeśli KoJeżanka pracuje w spół­
dzielczości, to proszę wypełnić a'hkietę i przysłać do 
,,Wici", a postaramy się Kole-żanlę przyjąć. - Tomik 
„Chłopi poeci'' wysyłamy. 

Kolega Henryk Homa._dtl :ae , Złotej Góry na list 1 dnia 
16. VlB. 1945 r. Bardzo nam miło, że tak daleko - na 
Sląską Złotą Górę - dochodzą „Wici" i źe W as iniere­
suje ,,Poradnik samokształceniowy". Nie wiecie tylko, jak 
się wziąć do pracy... Pisaliśmy o tym w Nrze l<Hym 
a w najbliższych z N-rów jeszcze napisze-my na ten ;e­
mat osobny artykuł. 

Jeśli Kolega nawet kilka razy czytał z zaintereso· 
waniem artykuły, to już dużo. Próbujcie nam coś więcej 
napisać ze swoich myśli .po przec:i;ytaniu artykułów. 

Próbujcie czytać z tymi kplegami, o których 'Ws~omi­
nacie - ~ z kolegami pody skutujcie na te tematy. Rów­
nież o t~łdej dyskusji napisz-cie do nas. 

Wiktor Miruś 
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